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„Kowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
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Peledynczy numer kosztuje 19 osatów, z przesyłką pocztową 13 osniów, 
enumerstę przyjmuje się tylko za cmły Miesiac. 

Listy x pieniędzmi Í prrekary pieniężuB na prenumeratę i ogłoszauia (ineeraty) uprasza się Rad. 
yia franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Fasty reklamacyjne mieopieczę. 
$.nsataż mie podlegają opłacie posziowej, — Listów mejrankowonych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadayłanych Bedakcya wie zwraca. 


Adrez Redakcyi I Adzminiatrucył — Ulisa św. Jana Nr 13. 
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Od Wydawnictwa. 


Przy zbliżającem się nowem półroczu uprasza 
my Szanownych Prenuinerstorów o wczesne 
odnowienie przedpłaty, która wynusi: 

pólłrocznie : 


w miejsea . . . 10 zlr 

z przesyłką pocztową 12 , 

w państwie niemieckiem . li , 
kwartalnie : 

w miejscu . . . 5 zir 

z przesyłką pocztową G , 

w państwie niemieckiem . . . T 
miesięcznie : 

w miejscu AA RJ: 1 złr. 80 c. 

z przesyłką pocztową . . . .. B p — n 

w cesarstwie niemieckiem 2 50 , 


Odnoszenie do domu za opłatą LO ct. miesię- 
cznie uskntecznia c. k koncesyonowane biuro 
«xpedycyi (Silberstein) w hotelu Saskim przy 
ubey Sławkowskiej dla tych prenumeratorów miej- 
stowych, którzy w biurze tem zaprenu:n=rują. 


Dla dogodności osób, przebywających w kąpie- 
la-b, będziemy wyjątkowo podczas sezonu kąpie- 
lowego przyjmować od nich prenumeratę także 
i as dws, trzy, pięć, Sześć i siedm tygodui, li- 
cza, Z przesyłką pocztową, po 50 centów Lygo- 
d viowo. 


Nowi prenumerstorowie otrzymają 
bezpłatnie początek powieści „Panna Felicya" — 
pióra znakomitej autorki Waleryi Marenné ( Morz- 
kowskiej). 


W sprawie konkurencyi nafty kaukaskiej. 


Wiedeń, 23 czerwca. 


(=) W ostatnim numerze (140) N. Reformy 
znajduiemy wiadomość. że na odbytej niedawno 
konferencyi kolejowej w Odessie kolej galicyjska 
Karela Ludwiku zobowiązała się przyznać dla 
netty kaukazkiej jak najdalej idącą zniżkę w ko- 
sztuch transportu. 

Kiedy niebawem po konferencvi odesskiej dzien- 
niki dones'ły, iż reprezentant dyrekcji kolei, p. 
Lewicki, na odesskiej kontereneyi dekłaracyą w 
tym sensie złożył, informowaliśmy się u kompe- 
teutnego źródła, ale zapewniono nas Że zbyt wiel- 
kiej wagi do teg przywiązywać nie należy, i że 
zobowiązań pozytywnych dyrekcya kolei gale. 
Karola Ludwika nie przyjęła 

Bądź co bądź podu:esienie sprawy tej niewatpli- 
wie jest na czasie, jeżeli bowiem owej zniżki cen 
przewozu jeszcze nie przyznano. nie wyklucza to 
rozporządzenia podobuego na przyszłość, bo prze 
cież oświadczenie p. Lewickiego musiało mieć 
przyczynę. Wprawdzie reprezentanci rolnictwa, 
przemysłu i handlu, zebrani na ankietę kolejową 
w latach 1882/88, w osobnej rezolucyi wezwali 
rząd, aby nad tem czuwał, iżby przewozowi pro- 
duktów zagranicznych na kolejach krajowych nie 
przyznawano taryf niższych, niżeli przewozowi 
tak'chże produktów krajowych. Przyznać też trze- 
ba, że ministerstwo handlu. jako władza nadzor- 
cza dróg żelaznych, ile możności czuwa nad 
przestrzeganiem zasady tej przez zarządy kolejo- 
we. Ale wpływ ministerstwa pod tym względem 
jest i pozostanie ograuiczeny, dopóki wszystkie 
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Prenurmeratę przyjmują 
xanmiejscową ; Administrscya „NOWEJ REFORMY" i wszystkie urzędy pocztowe; 


miejscową: Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F A. Grigara na linii 
A—B w Ryaku — C. k. krak. kencesyonowane biuro (Silberstein) Hotel Saski przy uiicy Sław- 
kowskiej — Haudel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel hukunskiego w hai Sukien- 


atracya za opłatą od miejkca wiersza 


i Kamila Baums; — 


(nie — Handel J. Bziere przy uliey Grodzkiej. — Ogłoszenia (iasoraty) przyjmuie Admini- 


drobnem pismem (patit), za pierwszy raz 10 ct., za kady 


,Rawiępny raz po 5 cent. Nadesłane (u 3 stronnicy dzianaika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy ra». (tgłoszenia do „Reformy* (prospekta, eyrkuiarze 
:ogłonaenia itp.) przyjmuje się za ceuę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 109 egzem. dla miejscowych preaumeratorów. — Należyteść upratza się nnprzód nadasłać 
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uachium i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luremburkska 3 rue des Grands Augustins 
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sięć innych. I tak np. chodzi pogłoska, że: spół: | Z tabelki powyższej. którą objęliśmy najważniej- 
ka kaukaska braci Nobel zamierza zbudować stat- sze stacye krajowe dla wywozu natty i najwięk- 
ki, przeznaczone specyslnie dla przewozu nafty, sze targi zbytu produktu tego, łatwo przekonać 
które kursować mają na Dunaju. się, iż obniżka w niektórych relacyach jest do- 

Galieyjscy producenei nafty powinni tedy teżjsyć znaczna, tak, iż mogłaby się przyczynić do 
starania swoje ku temu skierować, aby produk- |rozszerzenia pola zbytu nafty galicyjskiej, gdyby 
cya była jak najtańsza i taryfa przewozowa jak|tylko za pomoeg odpowiedniej agitacyi zdołane 
najniższa. Ostatecznie bowiem nafta kaukaska tak |nowe to pole wyzyskać. Z agentami nowej wiel- 
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Drogi gminne i prywatne. 


Polit. Corres. pisze: Dla administracyi wojsko- 
wej ważnem jest, aby wcześnie otrzymywała wia- 
domość o zamierzonych zmianach w sieci komu- 
nikacyjnej okolie, pod względem wojskowym wa- 
żnych, zwłaszcza u granie państwa. Co do dróg 
rządowych, krajowych i powiatowych ma admi- 
nistracya wojskowa wpływ zabezpieczony przez 
ustawy państwowe i krajowe. [Inaczej rzecz się 
ma z drogami gminnemi i prywatnemi, które w 
pewnych okolicznościach są pod względem woj- 
skowym ważne, ponieważ istnienie takich środ- 
ków komunikacyjnych w pewnych razach może 
istotnie oddziaływać na możność obrony pewne- 
go okręgu granicznego. Dlategoteż jest dla ad- 
ministracyi wojskowej w wysokim stopniu pożą- 
danem, żeby o zamierzonem zakładaniu dróg 
gminnych i prywatnych w okręgach pod wzglę- 
dem wojskowym ważnych, jeszeze przed wyko- 
naniem tych dróg była powiadomioną, ażeby w 
razie, jeżeli byłby powód de wdania się w rzecz, 
mogło to w sposób właściwy nastąpić. Dlatego- 
też z inicyatywy wspólnego ministerstwa wojny 
władze krajowe we wszystkich prowineyach gra- 
nicznych otrzymały polecenie starania się O to, 
aby o zamierzonam zakładaniu dróg gminnych i 
prywatnych we wszystkich nad granicą państwa 
położonych powiatach, a prócz tego w niektó- 
rych innych, dla celów wojskowych ważnych, a 


w rozporządzeniu wymienionych powiatach, przed, 


wykonaniem tych dróg starostwa powiatowe za- 
wiadumiały polityczną władzę krajową. Zobowią- 
zanie to odnosi się tylko do sztucznie zakłada 
nych dróg jezdnych a w górach nawet i pie- 
szych, chociażby tylko do specyalnego celu były 
założone, zawsze jednak na pewien przeciąg czą- 
su, choćby nawet bez stałego ich utrzymywania. 
Nie odnosi się zaś to zobowiązanie do zwykłych 
ścieżek polnych i leśnych. Polecono przeto po- 
lityeznym władzom powiatowym, żeby zamierzo- 
ne zakładanie takich środków komunikacyjnych 


dalej przy sposobności urzędowych podróży or- 


daleką przecież musi odbywać drogę, że konku- 
rencya z nią powinna być moxliwą, byle warunki 
produkeyi i przewozu były odpowiednie. Co do 
tych to waiunków wspominaliśmy w liście osta- 
tnim, iż od dnia 1 maja r. b. nastąpiło zapowia- 


dane zdawna obniżenie een przewozu nafty z Ga-|g 


lieyi do Siąska, Czech, Morawy i Dolnej Austryi. 
Dla uwydatnienia różnicy w opłacie przewozo- 
wej, jaka przez to powstała, zestawiamy tabelkę, 
wykazującą opłatę dawniejszą a teraźniejszą. Na 


kiej firmy, eksploatującej źródła natty na Kauka- |ganów technieznych i administracyjnych, i przez 
zie, spotkać się można we wszystkich wielkich | spostrzeżenia żandarmeryi i t. p. ile możności 
miastach Europy. Nie wiemy, czy producenci |utrzymywali w ewidencyi, i w danym razie zaraz 
galierjscy postarali się o reprezentacyę choćby | składali relacye, które od wypadku do wypadku 
we wszystkich większych miastach Austro-Wę- | mają być udzielane właściwej komendzie kor- 
pusu. 
wozowych jest dosyć znaczna. to jednakże nie ++ Tom ZEE > 
sądzimy. iżby to już było „ostatnie słowo* w tym 
względzie, przeciwnie jesteśmy zdania, iż pro- 


kolejach austryackich panuje niestety jeszcze po 
dwójny sposób obniżenia ceny, mianowicie obok 
prostego obniżenia taryfy, udzielanie t. z. refak- 
cyi na pewne przestrzenie i pewną ilość towaru. 
W tabliczce poniższej umieszczamy tedy przy 
każdej miejscowości trzy cyfry, pierwsza oznacza 
taryfę z czasu przed dniem 1 maja, drugą taryfę 
teraźniejszą, trzecia oznacza wysokość ceny prze- 
wozowej przy uwzględnieniu refakcji. 

Otóż ceny przewozu nafty wynosiły, a wzglę- 
dnie wynoszą za 100 kile w centach: 


ducenci usiłowań 9 dalsze obniżenie taryfy kole 
jowej zaprzestać nia powinni Sądzimy mianowi- 
cie, iż taryfy, obowiązujące na kolejach galieyj- 
skich, które bardzo mało obniżono, jeszcze dal- 
szej obniżce w interesie produkcyi krajowej uledz 
powinny. 

Nie rozpisujemy się szerzej o tym przedmiocie, 
bo nie mieliśmy zamiaru pisać rozprawy o pod- 
niesieniu jedynego większego w Galieyi przemy- 
słu. Z okazyi wzmianki tarytowej, umieszczonej 
w N. Reformie, chcieliśmy tylko tę jedną stronę 
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Jeżeli wykazana powyżej obniżka taryf prze 
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W sprawie funduszów szkolnych. 


Gazeta Lwowska donosi, że po dokonanej li- 
kwidacyi i uporządkowaniu funduszów szkolnych 
okręgowych z długiego szeregu lat, Namiestni- 
etwo obecnie czuwa pilnie nad tem, aby skutek 
mozolnej pracy był całkowity i trwały. W tym 
celu utrzymywane są w stalej ewidencyi, ogólny 
stan załegłości funduszów szkolnych okręgowych, 
oraz stopniowa umarzanie tych zaległości. Staro- 
stowie mają peryodycznemi wykazami dostar- 
czać dat autentycznych do tej ewidencyj, a każda 
niedokładność lub zwłoka w tej mierze zostaje 
natychmiaat uchylaną. Świeżo otrzymali starosto- 
wie nowy okólnik w tej mierze. Wyjmujemy 
z niego główne zarządzenia : 

W celu wprowadzenia jednolitości w sporzą- 
dzaniu przedkładać się mających wykazów, pole- 
cono starostom w tym okólniku, ażeby na przy- 


PANNA FELICYA. 


POWIEŚĆ 
przez 


Waleryę Marrenć. 
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(Ciąg dalszy.) 


Panna Felicya może w głębi duszy nie była |były tłumy. 
zadowolnioną z wyboru brata, przecież kochała |kała także miejse uczęszczanych. Szła zwykle 
go tak bardzo, iż nigdy nie okazała tego Mary |z synem lub córką, chętniej nim, niżeli z nia; 
ni. Myślała ona tylko o tem, by wynaleźć jaki|ezasem z obojgiem, nie dla tego, by podzielić 
sposób zyskania rominacyi jego na wakującą po-jsię z dziećmi myślami lub wrażeniami, bo w tych 


sadę, a tem samem ziścić, lub przynajmniej 
przybhżyć spełnienie marzeń młodej pary. l 
Weszła do mieszkanit z rumieńcami gorączki 
na twarzy. Zaraz na wstępie spotkała ubierającą 
się matkę, Pani Słońska nie mała czasu duia 
tega niepokoić się o córkę, ani tworzyć przypu: 
szczeń o wszystkich nieszczęściach, jakie spotkać 
ja mogły, gdyż w tej chwili zajęta była czem in- 
nem. Słońce, świecące po wielu dniach niepo- 
pody, nasungło jej myśl , rzechadzki. Chęć podo- 
lma była niezmiernie rzedką. przecież zdarzały 
sie dnie, w których pani Słońska zrywała się 
litespodzianie ze swojej kanapki. odrzuca!a pa- 
pierosy, przypominała sobie, Że kiedyś tyła pię- 
kng i zdawała się gonić młodość ubiegłą. 
Wówczas wydobywała dawne stroje, przykro- 
jone do obecnej mody, za pomocą resztek ko- 
simetyków. oszezędzonych z naiwiększą staranno- 
ścia, zacierala, o ila to być mogło, ślady €28- 
su, wywoływała znów sztuczne rumieńce na po 
liczki, a wtedy można w niej było poznać ory- 
ginał portretu, wiszącego nad kanapą. Bruzdy 
jej twarzy wygładzaiy się, powleezone grubą 
warstwą blanszów i różów, a odświeżone usta 


przybierały znowu konweneyonalny uśmiech, jaki 
tam ma nich spoczywał. 

W takich tylko chwilach pani Słońska wycho- 
dziła na ulieę. I to wówczas, gdy miała toaletę 
odpowiednią swoim wyobrażeniom. Były to rzad- 
kie, Świąteczne dnie jej życia. Jeśli to była nie- 
dziela, szła do kościoła, a potem do Saskiego 
ogrodu, lub przechadzała się po Krakowskiem 
Przedmieściu i Nowym Świecie. Tam wszędzie 
Jeśli to był dzień powszedni, szu- 


stchnienie. 
wpadała w zwykłą apatyę, aż znowu zbierały się 
w niej nowe siły, nowe pragnienia i znów wy- 
buchaly podobnym paroksyzmem. 

Dnia tego korzystając z nieobeeności córki, 
która, ile razy matka dobywała swoje słoiki i 
pędzelki, wzruszała ramionami, z wszelką swobo- 
dą malowała sobie twarz i trzeba przyznać, ro- 
botę tę doprowadziła do pewnego artyzmu. Kie- 
dy Felicya powróciła. delikatne rumieńce. lekko 


bladość jej cery. Dwa regularne łuki brwi cie- 
mnych zataczały się nad oczyma, usta powleczo- 
ne karminem, wraz z barwą miołości, przybra- 
ły stosowny uśmiech, ów uśmiech bezmyślny, 
którego nie wykształciło życie. A gdy włożyła 
czarny aksamitny kapelusz, eo rok starannie prze- 
rabiany, pomimo, że każdej zimy służył zale- 


przechadzkach zwykle nie mówiła nie, milezała 
uśmiechniona, z oczyma, które bądź to z powo- 
du kunsztownego podmalowania, bądź podniece- 
nia chwili, błyszezały dziwnie. Brała które z dzie- 
ci naprzód, bo tak wypadało a potem, że ni- 
gdy w Życiu nie umisła radzić sobie samej, że 
lękała się, by ja nie przejechano, nie potrą- 
cono. dwie kilka razy i upięła na nim czarną. koron- 
Dla czego szła na owe spacery wśród tłumu? |kową woalkę, to trzeba było przyznać, iż strój 
Jakie myśli, czy marzenia gościły wówczas w jejli sztuka cudów dokazać mogą, bo wyglądała 
duszy? To było tajemnicą dla niej samej. Zry- przynajmniej o dwadzieścia lat młodszą, niż co- 
wała się. jak chory z łoża boleści, ezuła budzą- | dziennie. 
ce się nagla dawne żądze i pragnienia, Ala żą-| Przegłądała się też w źwierciedle, stojącem na 
dze i pragnienia były bezsilne. Daremnie chcia- | komodzie z widocznem zadowoleniem, zawiązu- 
ła wyobrazić sobie, iż jest znowu piękną, szczę- |jąc w kokieteryjny węzeł wstążki od kapelusza. 
śliwą „obietą, jaką była dawniej. Złudzenie to| — Dobrze, żeś wróciła — odezwała się, wi- 
trwać nie mogło. Po kilku godzinach powracała | dząc wchodzącą córkę. — Śliczny czas, chciałam 
do domu wyczerpana i znużona. Zdejmowała z | przejść się trochę. 
rodzajem niecierpliwości odświętne ubranie i| Mówiąc to. nie spojrzała wenle na twarz Fe- 
w ciemnym szlafroczku kładła się znowu na ka-|licyi, nie dostrzegła jej zafrasowanego wyrazu, 
napee z papierosem w ustach. Tylko twarz jej, |była jedynie zajęta sobą 
gdy się na nią patrzało bez woalki, czyniła wra- Felicya nie nie odpowiedziała. Było jej wszy- 
żenie maski i raziła dziwnie wśród ubogiego 0- |stko jedno iść z matką, czy z stać w mieszka- 
toczenia. niu, skoro czuła się zupełnie bezsilną w obee 


Powróciwszy z takich wycieczek, pani Słoń: | okoliczności. ; na 
ska była drażliwszą niż zwykle, a za każdym | krześle koło drzwi, czekając cierpliwie aż matka 
kłębem dymu wydobywało się z jej piersi we- |się ubierze. á 3 „RRT ARE 
Później usvokajała się stopniowo, | kuratnością ludzi, którzy spieszyć się nie potrze- 


Siudła w milczeniu na pierwszem 
Pani Słońska zaś z drobiazgową a- 


bują, których czas nie ma wartości żadnej, a 
godziny są obojętne. kładła syberynowe okrycie, 


jstaranuie oczyszczone i strzepywała z niego mi- 


kroskopijne pyłki, jakie jeszcze dostrzedz zdoła- 
ła. bvrzyczepione do strzępiastego materyału. 
Uczyniwszy to, dopiero wyjęła z kuferka koł- 
nierz i mutkę tumakową, dobrze zachowaną, 
z których rozeszła się moena woń piżma. Koł- 
uierz zapięła, wsunęła z przyjemnością ręce w 


przysypane pudrem, zastąpiły zwykłą żółtawą jzarękawek, podb ty fiołkowym atłasem, lubując 


się nawet przez rękawiezkę miękkiem dotknięciem 
imateryi. I tak ustrojona, obejrzawszy się raz je- 
szcze ze wszystkich stron, o ile na to pozwalały 
rozmiary toaletowego lusterka, rzuciła na córkę 
okiem pełnem trynmfu i żałości razem, jakby 
chciała mówić: .A co? jak świetnie wyglądam 
jeszcze! Czy nie jestem stworzona do wszystkich 
zbytków życia, których mi brakuje !* i 
Widocznie także, wraz z odświętnym strojem 
i sztucznam odmłodzeniem twarzy, myśl jej a; 
nawet ciało nabierało rzeźwości. Wyprostowała 
się, f 
nie: Krok jej stał się elastyczny, tak dalece, iż 
nie nie zdradzało w niej istotnego wieku. 
Ubrawszy się już zupełnie, zwróciła dopiero 
uwagę na Felicyę i doznała rzeczywistej przykro- 
ści, z powodu. iż toaleta eórki, jakkolwiek czy- 
sta i przyzwoita, nie mogła iść w porównanie 
z jej własną. Felicya była cała ezarno ubrana, 
gdy tymezasem fiołkowe wstążki i upięcie kape- 


albo istotne w nich zmiany wszelkiemi rozpo- 
rządzalnemi środkami, zwłaszcza zaś za pomocą 
doniesień ze strony gain i obszarów dworskich, 


szłość nadsyłali oryginalne wykazy urzędów po- 
datkowych, jak to ma miejsce przy wykazach 
zaległości tunduszu propinacyjnego, co do które- 
go zarządzenia rządu odniosły zupełny i jak wia- 
domo przez Sejm kilkakrotnie pochlebnie uznany 
skutek. Te oryginalne wykazy obejmować mają 
sumarycznie stan wszystkich zaległości fundacyj 
szkolnych Í uwidoczniać będącą na przypisie 
a nie uiszczoną należytość bieżącą. Jako zaległość 
dawniejsza wykazywana będzie cała zaległość po 
dzień ostatni ostatniego miesiąca bezpośrednio 
ubiegłego kwartału, zaś jako należytość bieżąca 
tylko opłaty, przypadające do uiszczenia w bieżą- 
cym kwartale. Z końcem każdego kwartału, 
niespłacona jeszcze należytość bieżąca doliczona 
będzie w następnym wykazie do zaległości 
dawniejszej, a nowy przypis za następny kwar- 
tał uwidoczniony zostanie w rubryca należytości 
bieżącej. W ten sposób wykazy przedstawiać bę- 
dą z jednej strony ile ściągnięto w bieżącym 
kwartale na umorzenie dawniejszej zaległości, 
z drugiej zaś, ile na rachunek nowego przy: 
pisu. 

W końcu zwrócono uwagę siarostów, że dążyć 
powinni bezustannie do stopniowego i systema- 
tycznego umarzania dawniejszych zaległości, któ- 
re w niektórych powiatach dosięgają jeszcze zna- 
cznej wysokości. W tym celu starostowia doło- 
Żyć maią usiinego starania, ażeby przypis każde- 
go kwariału w tym samym okresie czasu był 
zupełnie wyrównany, a nadto pewna choćby ma- 
ła część zaległości spłaconą. Niecałkowita uiszcze- 
nie należytości bieżącej będzie mogło tylko w 
pewnych wyjątkowych wypadkach, jeżeli nie 
przezwyciężone truduości stoją na przeszkodzie 
regularnemu wpływaniu prestacyj szkolnych, zna- 
leść usprawiedliwienie, z reguły zaś zaległość 
dawniejsza nie powinna się powiększać przez 
doliczanie doń  nieściągniętej reszty nowego 
przypisu. 


Wystawa przemysłowo -roina. 


W 
Warszawa, 20 czerwca. 

W poprzedniej korespondencył wspomniałem o 
doniosłem znaczeniu konkursu wzorowych gospo- 
darstw rolnych w Królestwie. Nie wiele ich ma- 
my, więc ogrom pracy przed nami leży. Pierw- 
szym zwycięzcą został jeden z najwybitniejszych 
obywateli wiejskich p. Ludwik Górski i otrzy- 
mał wielki złoty medal za wzorowe prowadzenie 
kilko-folwarcznego gospodarstwa Sterdyń w pow. 
sokołowskim, wyjątkową porządną i ścisłą ra- 
chunkowość i osiągnięte wysokie dochody przy 
praztycznem urządzeniu. Prócz tego otrzymali 
medale pp. J. Pruski z Dyblina (pow. lipnowski) 
za oszczędnie a racjonalnie prowadzone gospo- 
darstwo, S. Trębicki z Piekar (pow. łęczycki) 
za typowo nakładowe gospodarstwo, prowadzone 
w kierunku przemysłu rolnego i wykonywania 
melioracyi oszezędnie, siłą kapitałów osiągnię- 
tych z dochodów, a przynoszących wysokie pro. 
centy, wreszcie p, F. Zakrzewskiza oszczędnie a 
porządnie prowadzone gospodarstwo w Stawie, 
(pow. gostyński) dające bardzo wysokie dochody 
Powinszować należy komitetowi powzięcia véli 
premiowania włościańskich gospodarstw rolnych. 
Nagrodzono pięć zagród listami pochwalnemi z 
miłym dla drobnego rolnika dodatkiem w postaci 
młocarni. 

Rolnictwo ukończyło już swój popis, przez co 
połowa placu wystawowego została opróżniona. 
Remizy stoją puste, dopóki nie napełnią się wy- 
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podeszła do Felicyi i spojrzała na nią z czu- 
łością 5 

— Poczekaj Felutko — wyrzekła — jak wygram 
na loteryi.... 

Wyraz ten „loterya“ podrażnił Felieyę, szcze- 
góniej w chwili, kiedy tak ciężka troska leżała 
jej na głowie. 

— Niech też mama raz da pokój z loteryą — 
odparła szorstko, 

Ale pani Słońska nie zważała na tę przerwę 
i mówiła dalej: 

— Zobaczysz, kupię ci taki sam kołnierz iza- 
rękawek tumakowy... nie ma jak tumaki! No- 
szę ja już lat dziesięć, a patrz, jakie świeże. 
Takie same widziałam w oknie u kuśnierza i za- 
szłam zapytać się wiele kosztuja. Sto rubli! czy 
uwierzysz ? sto rubli!... bo to są tumaki borowe, 
nie takie zwyczajne. 

„Sto rubli", cyfra ta zastanowiła Felicyę. 

— (zy mama jest pewną — zapytała nagle — 
że garnitur ten jest wart aż tyle? 

— Najpewniejszą!.. Zresztą możesz iść i za- 
pytać wiele pod teatrem kosztuje; tam właśnie 
podobny widziałam. 

Oczy Felicyi błyszezały, przyszła jej myśl 


a przez to zdawała się wyższą, niż zwyczaj- | Jakaś. 


— (ży mama wie — zawołała 

Urwała nagłe; namyślała się, czy roztropnie 
uczyni, idąc za pierwszym popędem. 

— (Uóż takiego? — rzuciła pani Słońska nie- 
dbale. 

Przez ten czas znowu snoglądala w lustro i 
cieszyła się sobą. 


lusza, oraz fiołtkowa podszewka zarękawka, nada-; zupelnie zdecydowana uskuteeznić pierwszy Za- 


wały eoś strojnego ubiorowi matki 
Pani Słońska dnia tego, może dzięki właśnie 


| 
temu ubiorowi, była w wybornym humorze ; | 


— (zy mama wie — powtórzyła Felicya, już 
miar — że w biurze Adolfa jest znowu wakans? 
(C. d. n.) 
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robami rękodzielników, przeznaczonemi na sprze- 
daż. Więc i ja kończę z rolnictwem i przechodzę 
do przedmiotów, zostających z niem w związku. 
W pawilonie rybackim zwracały uwagę rolni- 
ków plany, mapy i opisy przedsięwziętych iuż 
robót drenerskich i irygacyjnych inżyniera K. 
Girdwoyna, 
dołączono cały komplet narzędzi używanych w 
amelioracyach ziemnych. Zdaniem znawców pra- 
ce p. G. w kierunku zraszania i osuszania grun- 
tów odznaczają się wielką znajomością rzeczy, bo- 
gactwem pomysłów, dokładnością i sumiennością. 
Wspomniałem już o wystawie nasion p. Wasi- 
lewskiego i Pilaskiego, teraz należy poświęcić 
kilka słów pawilonowi zakładów przemysłowo-zbo- 
żowych p. Kropiwnickiego Ciekawy ten pawilon 
przedstawia różne gatunki ziemi, na której rośnie 
zboże, przerabiane w młynach wystawcy, ziarna 
zbożowe rozmaicie czyszczone, zestawienie ziarna 
żyta i pszenicy z różnych okolic kraju, zanieczy: 
szczenia zboża, rozmaitego rodzaju mąki i wsze- 
lakio pieczywa. ! 
Ważny dział na wystawie stanowiły machiny 
i narzędzia rolnicze. Sędziowie tege działu głę- 
boko zastanawiali się nad sposobem udzielania 
nagród i postanowili udzielać medale za narzę- 
dzia krajowego pomysłu i wyrobu, świadectwa u- 
znania narzędziom zagranicznego pomysłu i listy 
pochwalne za dobrą produkcyę krajową narzędzi 
zagranicznych. Wreszcie dobór narzędzi, godnych 
zalecenia, jury postanowiło zgrupować na wy- 
stawie w miejseu widocznem. Wiele wypadałoby 
napisać o tym ważnym dziale przemysłu krajo- 
wego, który znakomicie w Królestwie się rozwi- 
nął. Rzecz ta zasługuje na osobne studyum. Nie 
mogąc na tem miejscu zapuszczać się w rvztrzą- 
sanie szczegółów, ograniczam się na przyt czeniu 
wyroku sędziów. 
Otóż medale złote przyznano: p. Florya- 
nowi Grubińskiemu, za za tosowanie systemu rol- 


kowego do ruchu Żniwiarki, tudzież za wielce 
pomysłowe urządzenie w niej odkładania; p. 
Lilpopowi i Rau, za wyrabianie narzędzi rolni- 


czych w obszernym zakresie, tudzież za nowona- 
dany przedsiębiorstwu racyonalny rozwój, umo- 
żliwiający konkurencyę z zagranicą; firmie W olskie- 
go z Lublina za wytrwałe i usilne rozw janie 
wyrobu machin i narzędzi rolniczych i debre ich 
wykonanie. 

Medale srebrne: p. S. Ławiekiemu. za 
wyrabianie narzędzi rolniczych praktycznego wzo- 
ru, z kierunkiem osiągnięcia taniej produkcji; 
firmie Rechfeld i Dubeltowicz, za staranne 
wyrabianie tanich Żniwiarek, tudzież niektó- 
rych innych narzędzi, według dobrych wzorów 
zagranicznych ; tabryce odlewów machin i na- 
rzędzi rolniczych w Bliżynie za dokładn» od- 
robienie pługów chockiego i okazy odle- 
wów do machin rolniczych, dokładnie wyko- 
nane. 

Medale bronzowe: firmie Sarna z Płocka, 
za wyrabianie uarzędzi rolniczych, zdatnych do pra- 
ktycznego użytku; pp. Rudnickiemu i Kuczyńskie- 
mu w Pruszkowie, za narzędzia rolnicze prakty- 
cznego wzoru z kierunkiem osiągnięcia taniej pro- 


dukcji. 
List pochwalny: p. Józefowi Suche- 
ckiemu w  Gidlach, za wytrwałe  usiłowa- 


nia w kierunku wyrabiania pługów praktyczne- 
go wzoru, w połączeniu z możliwą ich tanio- 
ŚCIĄ . 

Dyplomy uznania klasy I-szej przyznano 
pp: Cegielskiemu i Trylskiemu, za dobór narzę- 
dzi dobrego typu firmy Cegielskiego w Poznaniu, 
zastosowanych do potrzeb miejscowych, a z po- 
stępem czasu udoskonalonych, któremi kraj od lat 
wielu jest zasilany, tudzież za wprowadzenie wy- 
borowych machin i narzędzi rolniczych zagrani- 
cznego typu i wzoru; Zygmuntowi Ostrowskiemu 
za sprowadzenie narzędzi nowego typu, jakkolwiek 


jeszcze w kraju niewypróbowanych, jednakże 
kształtem i budową rokujących praktyczną 
użyteczność, a madto za wieloletnią pracę w 


kierunku wprowadzania do kraju machin ! na- 
rzędzi rolniczych najlepszego typu i wyrobu. 

Dyplomy uznania klasy Il-giej pp.: Herm. 
Goldenringowi za sprowadzenie machin i narzę- 
dzi zagranicznych wypróbowanej praktyczności, 
jako to: młocarni parowych Marshala, pługów 
Eckerta i trieurów Parnolleta; Wasilewskiemu i 
Pilaskiemu za sprowadzenie machin i narzędzi 
dobrego zagranicznego typu i wyrobu, jako to: 
kultywatorów i wieloskibowców Kuhnkego, młocarni 
kieratowych Hofhera, tudzież za usiłowanie roz- 
powszechnienia innych wyborowych narzędzi; 
Alfredowi Grodzkiemu za sprowadzenie narzędzi 
zagranicznych, do uprawy roli i siewu Rudolfa 
Sacka, trieurów Mayera i młocarni parowych 
Claytona i Suttlewortha. 

Z pawilonów, zawierających przyrządy cukro- 
wnicze i gorzelniane, na szczególną zasługują u- 
wagę okazy najnowszej konstrukcyj, wystawione 
przez fabrykę pp. Rudnickiego i Kuczyńskiego 
w Pruszkowie. Widzimy tam machiny i lokomo- 
bile po raz pierwszy w kraju w całości zbudo- 
wane w warsztatach pruszkowskich. Wyroby pp. 
Rudnickiego i Kuczyńskiego odznaczają się szcze- 
gólną budową i trwałością żyskały też ogólne u- 
znanie nawet zagranicznych fabrykantów. 

W dziale powoźnictwa, wozów i bryczek, od- 
znaczają się powozy p. Reuta, Bithia i innych, 
wozy tabryki Lilpopa i Raua, oraz bryczki ordy- 
nata br. Zamoyskiego i p. Augustynowicza. 

Kiedyśmy wspomnieli o różnych machinach, 
używanych w przemyśle rolnym, z uznaniem pod 
nieść nal-ży dążność naszych ziemian do podnie- 
sienia gospodarstw rolnych przez nadanie im kie- 
runku przemysłowego. W jednym z poprzednich 
listów mówiłem o naradach rolników w sprawie 
hodowli bydła rogatego. Dziś znowu podaję wy- 
niki obrad, jakie odbyły się w sprawie założenia 
spółki mleczarskiej. Gespodarstwo nabiałowe stoi 
u nas bardzo nisko. Dla nadania mu racyonal- 
nego a zarazem praktycznego kierunku, trzeba 
wspólnej pracy. Obradowano nad pytaniem, po- 
stawionem przez dra Lessera: Jakie środki przed- 
sięwziąć należy dla ułatwienia zbytu produktów 
nabiałowych? Zdaniem referenta należy wyrabiać 
je w stanie niesłodkim, a następnie jako punkt 
główny zbytu utworzyć w Warszawie mleczarnię 
centralną. Sprzeciwiali się temu pp. Jezierski i 
Boetticher. Obydwaj mówcy przemawiali za two- 
rzeniem wzorowych mleczarni na wsi w celu pra- 
ktycznego kształcenia umiejętnych serkarzy i ma- 
ślarzy, poczem dopiero wysyłać należy wyroby na 
wystawy zagraniczne, ażeby w ten sposob zareko- 
mendować masło i sery polskie za granicą, Osta- 


brata znanego ichtyologa, do czego |lacyi, 


wiatę uchwalono zakładać akcyjne młleczarnie 
„ wiejskie. 

Ważne także odbyły się narady w Towsrzy- 
stwie popierania przemysłu i handlu nad podnie- 
|sieniem upadającego gorzelnie'wa w skutek wy 
sokiego podatku akcyzowego, przewrotnej speku- 
przemytnietwa na pograniczu Prus i Au- 
stryi ete. Jako środek ratowania gorzelnictwa p. 
Stanisław Zawadzki zaprojektował założenie w 
Warszawie akcyjnego towarzystwa rektyfikacyi 
spirytusu. Ma ono budować magazyny, które bę- 
dą przyjmowały na skład okowitę i dawały zali- 
czki. Celem towarzystwa będzie wywóz spirytusu 
za granicę do portów morza Sródziemnego. Mi- 
nisterstwo zatwierdziło już ustawę, a połowa a- 
kcyi jest już rozebraną. Na wniosek p. Płoń- 
czyńskiego uchwalono, ażeby wybrani delegaci 
objechali wszystkie gorzelnie krajowe celem wy- 
jaśnienia właścicielom doniosłości spółki i roze- 
brania akeyi. Zakład rektyfikacyjny postanowiono 
założyć w Odessie, która dla handlu spirytusem 
przedstawia więcej widoków od Hamburga. 

Widzicie, że nie próźnujemy tutaj i bronimy 
się od biedy jak można. ł 

Zanim przejdę do nadzwyczaj ważnej gałęzi 
tozactwa krajowego, reprezentowanego przez le- 
śnictwo, wspomnieć muszę o smutnej bardzo 
sprawie. , k 

Komitet wystawowy nie spisał się w doborze 
sędziów. Przeciw wyrokom jury posypaly się pro- 
testy najpierwszych 1 najzaslużeńszych firm w 


kraju. Wystawcy wszystkich dotychczas ocenio- | 


nych grup przemysłu są niezadowoleni z orzecze- 
nia sędziów. I mają słuszność — bo się okazało, 
że na sędziów powołano ludzi nie mających po- 
jęcia o przedmiotach ocenianych, lub też sędziami 
byli współzawodnicy na wystawie, protegowani 
przez komitet. Wyroki były dorywcze, okazywały 
brak wiary w przemysł krajowy. a byli niestety 
sędziowie, co przyznawali nagrody -zakładum po- 
siadającym cudzoziemską administracyę. Materyał 
krytyczny wzrasta ciągle. 

Mimo wszelkiej słuszności po stronie wystawców 
warszawska filia waszych Stańczyków zżyma się 
i staje w obronie nieomylności komitetu i sę- 
dziów. Znane z konserwatywnego warcholstwa 
Słowo hałasuje frazesami w rodzaju „z zatęchłych 
bagien libero vetowstwa (!!) podnosi się skrzecze- 
nie żabek przeciw poważny m wyrokom... podnosi 
się zły duch narodu... ujadają krzykacze i fur- 
fanci... pojawiają się niestorue manifesta warcho- 
łów i t. d.“ Kto jest warchołem? Z pewnością 
nie ei, co Stają w obronie pokrzywdzonych prze- 
mysłowców, lecz ci, co w obronie wyłączności i 
protekcyi wykrzykują „oni ujadają*, a najpowa- 
zniejszych i zasłużonych w kraju przemysłowców 
nazywają żabkami. Warszawscy Riaziańce cieszą 
się zapewne i to samo pisać będą w Nowuje 
W remia. 

Gdyby komitet nie mianowa? sędziów, lecz, jak 
wszędzie się dzieje, na członków jury powolał 
sędziów wybranych przez wystawców, nie miałby 
żadnych nieprzyjemności i nie potrzebowalby 
tworzyć komisyj apelacyjnych i ogłaszać powtór- 
nych sądów. 


Rosyjska napaść. 

Przed kilku dniami w przeglądzie politycznym 
podaliśmy treść wyzywającego artykułu Petersb. 
W iedom. oskarżającego władze austrya*kie o jawną 
agitacyę przeciw Rosyi. Półurzędowy ten dzien- 
nik odznacza się demonstrowaniem zawziętej nie- 
przyjaźui dla Austro-Węgier. Niedawno zamieścił 
p. Awsieienko siarczysty artykuł przeciw Wę- 
grom z powodu odwiedzin Czechów w Peszcie. 
Obecnie rzucają się Petiersb. Wicd. na rząd przed- 
litawski. Oto eo pisza ten dziennik w tej mierze: 
„Polacy austryaecy po dawnemu nie przestają 
objawiać właściwych im specyalnych ad usum 
galicyjskich Rosyan (Rusinów) poglądów na swo- 
bodę 1 równoupiawnienie, na stosunki „równych 
do równych i wolnych do wolnych*. Zaledwie 
zamilkł telegraf w doniesieniach o bezmyślnej a 
nieenej demonstracyi przeciw Rosyi, dokonanej 
we Lwowie z powodu śmierci zbiegłego z War- 
szawy „studenta-patryoty*, który dopuścił się 
niesłychanej napaści na swego zwierzchnika, a 
już otrzymujemy wiadomości o chsrakterysty- 
cznych symptomatach, świadczących o prawdzi- 
[wym nastroju przyszłego jądra przyszłego krule- 
stwa. Z przykrością wyznajemy, że miejscowe 
wyższe władze austryackie odgrywają przy tem 
rolę nie zostającą w harmonii, jak przypuszcza- 
my, z tendencyami wiedeńskiego centralnego rzą- 
du. Zuowu obiegają plotki o „panrosyjskiej agi- 
tacyi*, o “zdradach moskalofilskich*, znów prze- 
śladują niesłychanie najlepszych synów bratniej 
nam galicyjskiej Rusi. Ojciec Iwan Grygorjewicz 
Naumowicz, przebywający obecnie w Wiedniu, 
gdzie się leczy z chorób, wyrosłych w polskich 
więzieniach, zawezwany został, jak donosi lwow- 
ski Przegląd, przez lwowską dyrekcyę policyi do 
złożenia objaśnień o celach ostatniej jego podró- 
ży do Rosyi i motywach jego obecności na uro- 
czystościsch petersburskich z powodu obchodu 
tysiącletniej pamięci naszych świętych apostołów. 
Prześladowaniu ulegli także byli galicyjsko-rosyj- 
scy deputowani W. A. Kowalskij i D. N. Ku- 
łaczkowskij, przyczem pierwszego z nich redakto- 
ra „Zbioru ustaw państwa* oskarżono o tłomacze- 
nia w języku „moskiewskim , nie zaś „ruteń- 
skim“ prawdziwie austryackim. Na czem się to 
wszystko skuńczy, Bóg jeden wie! Ojciec Nau- 
mowicz oświadczył, że gotów dać wyjaśnienia 
nie lwowskiej, lecz wiedeńskiej policyi. Kowalski 
prawdopodobnie będzie zmuszony na „własną 
prośbę“ opuścić zajmowane stanowisko. Rzecz 
najważniejsza wiedzieć, czy i kiedy wiedeński 
rząd centralny zamierza położyć tamę tym nada- 
życiom? Co powiedzieliby w Wiedniu, gdyby 
w Berlinie naprzykład urzędownie protegowano 
i zezwalano na demoustracye przeciw Austryi ?* 

Tak pisze półurzędowy organ rosyjskiego mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych o postępowaniu 
rządu zaprzyjaźn' onego mocarstwa. Pemij jąc już 
tu napaści na anstryackich Polaków — do nich 
jesteśmy przyzwyczajeni — dziwić się należy 
przewrotności Petersb Wied., które bez ogródki 
uważają Galicyę za kraj rosyjski, i żądają, aby 
rząd austryacki obojętnie przypatrywał się agi- 
tacyi rosyjskiej. Dziennik patersburski faktyczną 
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jawnie w Galicyi proa irei rada związkowa powierzy rządy. Zapewne 
wadzona przez płatnych agentów rosyjskich, a obsadzenie tronu nie nastąpi tak prędko, jak przy- 
dziełka ludowe, wzywające lud ruski do oddania puszczano pierwotnie. Z Berlina donoszą, że w 
się pod opiekę rosyjskiego cara, ciągle konfiskos kolach rządowych zamierzają powierzyć radzie 
wane przez prokuratory; — czyż nie są dowo- regencyjnej rządy w Brunszwiku na czas jednego 
d m rosyjskiej agitacyi w Galieyi? Nie Austrya roku. W ten sposób nastąpiłoby rozstrzygnięcie 
agituje przeciw Rosyi, leez ta ostatnia agituje w tej sprawy dopiero w dalszej przyszłości 
w krajach, zostających pod panowaniem cesarza | a. 
austryackiego, przeciw Anstro-Węgrom. Czyżrząd: Programy polityczne I odezwy przedwyborcze 
austryacki może pozwolić swoim obywatelom na są dziś na porządku dziennym we Francji. Z po- 
wrogie, publiczne przeciw państwu występowanie ; między stronnictw republikańskich pierwsi wy- 
po za jego granicami? A tak postąpili goście ga. | stąpili z odezwą do narodu członkowie radykal- 
licyjscy w Petersburgu, jeżeli doniesienia dzien- | nej lewicy. W kilka dni później odbyło się w Pa- 
ników rosyjskich były prawdziwe. Coby Rosya ryżu posiedz-nie, w którem wzięli udzał depu- 
powiedziała, gdyby ktoś w Galicyi wzywał pu-|towani z lewego centrum, Unii republikańskiej i 
blicznie mieszkańców Królestwa, Litwy. Wołynia; Unii demokratycznej. Na zgromadzeniu tem wy- 
i Podola do oddania się pod opiekę cesarza au-|brano prowizoryczny komitet wyborczy. Gdy je- 
stryackiego ? Zaiste, czelność Petersb. Wiedom. |dnak przyszło do obrad nad odezwą wyborczą, 
jest zadziwiającą: pokazało się, że między pojedynczemi grupami 
Naszem zdaniem władze austryackie zbyt są |iak znaczne zachodzą różnice, iż powzięcie stano- 
powolne wobec intrygi rosyjskiej a natomiast jwczej uchwały musiano odłożyć na później. zion- 
zbyt surowe wszędzie, gdzie mogą podejrzewać kowie lewego środka żądali zupełnego zerwania 
choćby cień demonstracyi przeciw Rosji. Na do-|z radykalistawi; na to nie chcieli żadną miarą 
| wód przytoczyć możea wytoczenie śledztwa prze- | przystać oporiuniści z Unii republikańskiej. W na- 
jciw p. Platonowi Kosteckiemu za mowę, wygło- |dziei, że porozumienie nastąpi prędzej w drodze 
|Szoną na pogrzebie Żukowicza. Niech Rosya za-|prywatnej postanowiono odroczyć posiedzenie do 
niecha agitacyi w Galicyi a nie będzie mowy o|dnia dzisiejszego. 
„prześladowaniu galicyjskich Rosyan. * ŻE 
Po raz siódmy od początku swego polityczne- 
= wi mem | co zawodu przyjął Depretis na siebie obowiązek 
złożenia gabinetu. Znaczna część dotychczasowych 
ministrów zatrzyma prawdopodobnie swe teki. 
Najwięcej trudności sprawi Depretisowi wyszu- 
kanie odpowiedniej osubistości na ministra spraw 
zagranicznych. Obowiązkiem przyszłego kiero- 
wnika zagranicznej polityki włoskiej będzie wy- 
szukanie sposobu wycofania się z Sudanu i Abi- 
aymi bez drażnienia włoskiej dumy narodowej. 
Ostatnie posiedzenie Izby posłów odbyło się bar- 
dzo spokojnie. Na początku posiedzenia powstał 
Depretis i przemówił słów kilka. „Król polecił 
mi wczoraj ułożyć listę nowego gabinetu, a ja 
podjąłem się tego zadania. * Izba wysłuchała słów 
tych w milczeniu. Następnie uchwalono budżet 
dochodów 171 głosami przeciw 53 Mancini przed- 
łożył lubie wniosek o przedłużenie traktatu że- 
glarskiego z Francyą; lzba uchwaliwszy naglość 
tego wniosku, odesłuła go do komisyi. Dziś zło 
ży komisya zapewne sprawozdanie z tego wnio- 
sku, a jutro ma nastąpić odroczenie Izby. 


propaganda prawosławia, 


Przegląd polityczny. 
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, Do Nar. Listy donoszą z Berna, że między 
namiestnikiem Schoenbornem a ministrem (on- 
jradem powstał żywy spór z powodu obsadzenia 
posady jednego z inspektorów krajowych mora- 
|wskich Spór ten zaostrzył dawniejsze a niemałe 
zatargi między tymi panami, i — jak pisze wy- 
miemony dziennik — doprowadzić może do prze- 
silenia, którego ofiarą jednak nie padnie namie- 
stoik, ponieważ czescy posłowie chcą po zwoła- 
sia Rady państwa całego wpływu swego użyć, 
ażeby doprowadzić do dymisyi ministra oświaty. 

W lutym b. r. odbyła się — jak wiadomo — 
w Wiedniu konterencya biskupów austryackieh, 
na której między innemi postanowiono wydzć 
wspólny list pasterski. Publikacya ta opóźnił: się 
skutkiem śmierci kardynała Schwarcenberga. Do- 
piero wczorajszy Vaterland ogłasza w całości ob- 
szerny ten dokument. Po wstępie, mieści list 
pasterski ośm rozdziałów. Pierwszy zwraca się 
przeciw niedowiarstwu i indyferenty- 
„mowi, którym przypisuje smutne objawy a- 
narchizmu. Drugi rozdział zwalcza pod nazwą 
materyałizmu panujący powszechnie zbytek 1 
chęć używania. Trzeci upomina wiernych, 
aby gorliwie wykonywal: praktyki religij- 
no. Czwarty ubolewa nad tem. iż święcenie 
niedzieli i świąt uroczystych jest za- 
riedbare, że przemysł i handel są w te dnie tak 
samo w ruchu jak w dnie powszednie, i żąda 
by ściśle przestrzegano Święcenia niedzieli, Pią- 
ty rozdział zwraca się przeciw sporom na- 
rodowościowy m wzywając, by wszyscy bez 
względu narodowości byli sobie braćmi i wzaje- 
mnie język swój i prawa szunowali. Szósty p o- 
tępia wolnomularstwo, powołując się na 
zeszłoroczne pismo Stolicy apostolskiej. Siódmy 
uderza na złą prasę, której czytanie samo jest 
grzechem — i zaleca popieranie dzienników ka- 
tolickich. Osmy rozdział wreszcie odnosi się do 
życia rodzinnego i szkoły, które powin- 
no być więcej przeniknione duchem religijno 
inoralnym, aby dorastające pokolenia chronić od 
szkodliwych wpływów współczesnych. Z naszych 
biskupów p dpisani są na okólniku: areybiskup 
Issakowiez, arcybiskup Sembratowicz, biskup Du- 
najewski, biskup Solecki i administrator dyecez. 
kan. Gwiazdoń. 

Budżet wojskowy austryacko-węgierski na rok 
1886 będzia — jak donosi jedno z pism woj- 
skowych — prawie zgodny z sumami, dozwolo- 
nemi na rok bieżący, i w tych tylko rubrybach 
nieznaczne zawrze podwyższenie, w których już 
poprzednie budżety podwyższenie takie zapowia- 
dały. Szczególniej zaś ma żądać ministerstwo 
wyższych kwot na stopniowe podniesienie etatu 
wyższych stopni wojskowych lekarzy. 


Daily Ncws podaje dukładny opis zdobycia 
Okhartumu na podstawie opowiadań kupca gre- 
ckiego Rust Penago, który przez cały czas oblę- 
żenia bawił w tem mieście. Niedostatek żywności 
dawał się uczuwać mieszkańcom w najwyższym 
stopniu. Zjedzono wszystkie małpy, wielb ądy 1 
szczury. Część ludności Żywiła się Uawą, inui 
sokiem palmowym. Pożywienie Gordona stanowiły 
biszkopty. Ani Gordon, ani też nikt z j+go pod- 
władnych nie przewidywał zdrady Duragi. Pewne- 
go duia dały się na ulicy słyszeć przerażliwe 
okrzyki, tłumy ludności przebiegały miasto w naj- 
większej trwodze. Wkrótce pojawili się Arabowie. 
Jeden z nich wpadł do domu Gordona, zabił go 
wystrzałem z pistoletu, a zatanąwszy głowę jego 
na długą dzidę zamósł ją w tryumfie do obozu 
Mahdiego w Omderman. Towarzysze proroka 
porwali tę głowę, piuli na nią i wyrywali z niej 
włosy. Ciało Gordona porąbano w kawałki, — 
W mieście trwała rzeź do wieczora. Krew płynęła 
ulicawi, a opowiadający o tych wypadkach Grek 
pośliznął się parę razy na kamieniach krwią zbro- 
ezonyci. O 8 wieczorem kazal Mahdi oznajmić 
swemu wojsku, że Allah nakazuje Zaprzestać rzezi. 
Udy w dwa dni później pojawił się pod miastem 
paruw ve angielski pod dowództwem Wilsona, 
p-nowala między Arabami niezinierna radość, gdyż 
w razie wyląduwania mikt z załogi nie bydby uui- 
knął Śmierci. 
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sprawy miejskie. 


Wodociągi krakowskie. 


Czas w Nr. 139 zamirścił następujące pismo: 

„Dnia 6 lipca 1878 r. otrzymałem od świe- 
tnej Komisyi wodociągowej m. Krakowa polece- 
nie: a) zbadania zdrojów, potoków, strumieni i 
rzek okolicy Krakowa, w promieniu dwóch i pół 
mili, co do jakości i ilości wody; b) opracowanie 
szczegółowej karty hidrograficznej wzmiaukowa- 
nej okolicy; e) zbadania w okolicy Krakowa stu- 
sunków wody gruntowej. W wykonaniu tej u- 
chwaly JW. Prezydent dr. Zyblikiewicz odezwą 
d. 8 lipca tegoż roku (l. 164 praes.) npoważnił mnie 
do tego rodzaju badan, tudzież prosił władze 
miejscowe, rządowe i autonomiczne o udzielenie 
mi wszelkiej pomocy. 

Wywiązując się z tego zaszczytnego zadania, 
złożyłem dnia 15 kwietnia 1879 r. na ręce JW. 
Prezydenta szczegółowe sprawozdanie, pozostają- 
ce dotychezas w aktach Komisyi wodociągowej- 
a rezultaty mych badań ogłosiłem drukiem w 
broszurze p. t: „Wnioski w Sprawie zaopatrze- 
nia m. Krakowa w wodę. przedstawione Ko- 
misy? wodociągowej krakowskiej Rady miejskiej* 
(Kraków 1879, 8 maj, str. 21, druk W Korne- 
ckiego). 

Na pierwszem miejscu stawiałem wtedy pro- 
jekt zaopatrzenia miasta Krakowa wodą zdrojową 
z Regulie, na drugiem zaś również nowy pro- 
jekt wodociągu czerpiącego wodę gruntową z 0- 
brębu wodnego Zalas-Sanka-Beczyu-Kopce. 

Zasady projektu regulickiego zostały następnie 
stwierdzone przez liczne prace komisyjne i po- 
wołanych rzeczoznawców, a sam projekt został 
w zasadzie przyjęty przez komisyę wodociągową. 
Ponieważ obecne — jak dowiaduję się Z Czasu 
(Nr. 133) — projekt zaopatrzenia Krakowa wo- 
dą gruntową z obrębu wodnego Baczyn, zasłużył 
na uwagę świetnej Komisyi wodociągowej, prze- 
to uważam za stosowne oświadczyć, iż zarys te- 
go projektu, podubnie jak i wodociągu regulie- 
kiego, pierwszy podałem dnia 15 kwietnia 1879 
roku, a co do niesprawdzonych dotychczas szcze- 
gółów wodociągu baczyńskiego, przynajmniej 0 
jedną trzecią tańszego od regulickiego, csmielam 
się twierdzić, iż wnioski moje mogą być w zu- 
pełności stwierdzone, jeżeli to będzie życzeniem 
Komisyi wodociąg wej. 

Kraków, d. 16 czerwca 1886. 


Petersburski korespondent Wosk. Wiedemosti 
tak charakteryzuje obecne położenie w Petersbur- 
gu: „Nastrój teraźniejszy — pisze on — wyraża 
się ogólnem oczekiwaniem zmian, jakąś niemocą, 
przeświadczeniem o niemożliwości wyjścia z nędz- 
nego położenia ekonomiczuego, oraz brakiem ener- 
gii i umiejętności wzięcia się do rzeczy dla roz- 
prawienia się z dławiącym nieładem*. Ta gorżka 
dla rządu prawda nie podobała się lokajskiemu 
Now. Wrem., które na to odpowiada, iż gdy Tout 
Petersbourg upaja się wciąż boskiemi pus bale- 
tuiey włoskiej Zueei — mie może być mowy o 
„nieimecy*. Jakżeż wielki w tych słowach peters- 
burskiego dziennika maluje się upadek moralny 
społeczeństwa rosyjskiego. Na poważną polityczną 
uwagę odpowiada się pornograficznym żartem. 


W świecie politycznym zrobiła pewne wraże- 
nie wiadomość, podana przez londyński World, 
jakoby poseł rosyjski p. Staal otrzymał z Peters- 
burga polecenie zażądan a od lorda Salisbury pe- 
wnych wyjaśnień. Z depeszy telegraficznej, do- 
noszącej o tej wzmianee Worlda nie można się 
domyśleć, do czego owe wyjaśnienia mają się od- 
nosić. Prawdopodobnie spowodowały rząd rosyj- 
ski do tego kroku znaue mowy Salisburego i 
Churchilla w których obaj dzisiejsi ministrowie 
występowali catro przeciw Rosyi. Położenie, w ja- 
kiem by się gabinet konserwatywny znalazł, je- 
żeli się powyższe przypuszczenie sprawdzi, przy 
pomina żywo pierwsze chwile rządów Glədsto 
ne'a. Prezes gabinetu angielskiego musiał wów- 
czas na żądanie hr. Karolyi'ego odwołać ubliża- 
jące Austryi wyrażenie, które mu się wymknęlo, 
gdy był jeszcze naczelnikiem opozycji. Być może, 
że lord Salisbury nie pójdzie w tym wypadku za 
przykładem Gladstone'a; uniżenie się wobec Ro- 
syi w chwili obeenej dostarczyłoby tylko pożądanej 
broni jego przeciwnikom w parlameucie. 


Sprawa następstwa tronu w Brunszwi- 


Dr. Bolesław Lutostański. * 
Umieściwszy powyższe pismo, które podaje 
dawniejszy przebieg sprawy wodociągowej, uwa- 
żamy za potrzebne nadmienić, dla uspokojenia 


agitacyę nazywa plotką — piękna plotka! A ode-|ku wolnym krokiem posuwa się naprzód. Zdaje 
zwa, obiegająca między ludem ruskim, wzywają-|się, iż ks, Cumberland nie ma już najmniejszej 
ca go do prawosławia i emigracyi do Rosyi, nie-| nadziei objęcia tronu brunszwiekiego. Natomiast 
„dawno przez władze austryachie schwyłaba, a panuje jeszcze zupełna niepewność co do osoby, 
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opinii publicznej, iż według wiadomości we 
wczorajszym numerze naszego dziennika znajdn- 
jącej się, w poszukiwaniach wody w Baczynie 
nie chodzi bynajmniej o zarzucenie projektu wo- 
dociągu regulickiego, lecz o oznaczenie ponowne 
zapasu i zmian stanu wody, którą w razie po- 
trz by teraz lub w przyszłości zaprowadzić bę- 
dzie można do przebiegającego w pobliżu wrdo- 
ciągu Tegulickiego. Według poszukiwań śp, Klu- 
gera. które zawsze stanowią podstawę dalszych 
kroków Komisji wodociągowej, ilość wody w Ba- 
czynie jest za mała, iżby sama jedna mogła wy- 
starczyć ra potrzeby Krakowa; według zaś badań 
profesora Stopezańskiego, woda baczyńska znako- 
mitego jest skladu chemicznego, a tem samem 
m się wybornie do zasilania wodociągu z Re- 
gulie * 

Na uwagi Czasu uważamy za stosowne odpo- 
wiedzieć, że pomiary wody gruntowej w Baczy- 
nie, wykonane przez Śp. Klugera, jak słyszeliś- 
my z ust kompetentnych techników, nie dają 
podstawy do orzeczenia o ilości wody przepły- 
wającej przez warstwy wodonośne obrębu Ba- 
czyn Kopce, a to głównie z powodu, iż przed- 
wcześnia śmierć nie dozwoliia sp. Klugerowi u- 
kończyć rozpoczętych studyów. Ze względów zaś 
oszczędności o wiele tańszego projektu ‘dr. Lu- 
tostańskiego, zaopatrzenia Krakowa wodą grunto- 
wą z Baczyna, pomijać nie wypada, zwłaszcza, 
że jak dr. Lutostański wykazał, a profesor dr. 
Stopczański stwierdził ponownym rozbiorem, wo- 
da baczyńska jest wyborną. Gdyby badania pró- 
bne ilości wody gruntowej w Baczynie. wykona- 
ne zostały według rady dr. Lutostańskiego wte- 
dy okazałoby się, iż ilość tej wody jest o wielu 
większą od podanej przez śp. Klugera, Co zaś 
do wod ciągu reguliekiegn, to zbyteczną jest o- 
bawa o niedostateczną dla Krakowa ilość wody. 
Nie potrzebnem jest zasilanie tego wodociągu 
wodą gruntową z Baczyna, gdyż po wzięciu dla 
Krakowa 38 650.000 metrów sześciennych wody 
na rok, pozostaje jeszcze w Regulicach roczwe 
wody zapasowej 2 555.000 metrów sześciennych. 
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Kraków, 26 czerwca 


Za duszę Śp. Zygmunta Sierakowskiego boha- 
tera Ostatniego bejn o niepodległość naszej nieszczę- 
śliwej ojczyzny, powieszonego w Wilnie w 1863 r., 
jutro jako w rotznicę zaszczytnego zgonu, odbędzie 
się w kościele OO Pijarów o godz. 10 rano nabo- 
żeństwo Żałubne. 

Nabożeństwo żałobne za dnszę śp. Władysława 
Ludwika Anczyca, odbędzie się w sobotę dnia 27 
czerwca 1885 r. o godzinie 10 rano w kościele 
św. Salwatora na Zwierzyńcu. 

Pogrzeb $. p. Józefa Szymańskiego odbędzie 
się jutro o gudz. 8 po połndniu z mieszkania przy 
ulicy Fleryańskiej. Zmarły bez środków do Życia i 
bez wszelkich funduszów pozostawił żonę z dwoj- 
giem dzieci Pegrzebem zajmują sią nieliczni kole- 
dzy z p. Autooiną Hufimanową na czele. Artyści 
lwowskiej opery, bawiący w Krakowie, wykonają na 
cmentarzu relgijne Śpiewy. ŻZawiadcemiono nas, iż 
zamiast wieńców koludzy i przyjaciele zmarłego wolą 
przyjść w pomoc rodzinie. Tak samo ma postąpić 
„Koło literackie.“ Znajdujemy to godaem uznania 
i — najwłaściwszem, 

Proszeni jesteśmy o złożenia podziękuwania do- 
ktorom Aleksandrowi Zarewiczowi, za pieczołowitość 
i bezinteresowną troskiiwość, do ostatniej chwili nie- 
sioną zmarłemu, jak również dr. Janowi Jodłow- 
skiemu za nietylko lekarską, lecz przyjacielską, prłną 
gorliwości usłużność niesioną tak zmarłemu, jak i jego 
rodzinie. Wiele osób z miasta życzy sobie przyjść 
z pomocą pozostałej wdowie i Bi rotem. Zawiada- 
miamy przeto, iż na razie zajmują się wszystkiem 
artyści dramatyczni pp. Werner i Wójcicki. 

W Muzeum techn.-przem. krakowskiem otwartą 
zostanie Jutro d. 27 b. m. wystawa prac rysuuko- 
wych. malarskich i modelatorskich, wykonanych w 
ciągu r. 1884/5 przez uczeunice wydziału sztuk 
pięknych n» wyższym zakładzie naukowym dla ko- 
biet, istniejącym przy Muzeum. Wystawa trwać bę- 
dzie przez doi cztery, tj. sobotę, niedzielę, ponie- 
działek i wtorek. 

W Kasynie powszechnem jutro w sobotę, w ra- 
zie pogody cdbędzie się koncert muzyki wojskowej. 

W Czytelni akademickiej w dniu 24 bm. odbył 
się wieczorek muzyczno literacki ku uczczeniu nie- 
świertelnej pamięci Wiktora Hugo. Program wypeł- 
n:ło przemówienie jednego z akademików o zmar- 
łym poecie, tudzież deklamacye, Śpiewy i gra na 
fortepianie i skrzypcach człouków Stowarzyszenia, 

Wioślarze wiedeńscy, członkowie Stowarzysze. 
nia „Piratów“, o których przybyciu do Krakowa 
donoslismy we wtorek, nie mieli sposobności ujrze- 
nia uroczystości „Wianków* ze względu na uiepe- 
wną pogodę, oraz brak decyzyi komitetu wiankowe- 
go, dwuznacznie i zagadkowo zawiadamiającego pu- 
bliezność o odłożeniu tej uroczystości. Wczoraj po 
południu rozlepiono ogłeszenia. że „wianki oitbędą 
się w piatek“ — przeciętny obywatel tlómaczył to 
sobie, iż zapewne w przyszłym tygodniu, bo zano- 
sidlo się na deszcz. Dziś rano — bardzo rano, ró- 
wnieaż ogłoszono plakatami, że „wianki odbędą się 
dzis* — „aige to wczoraj były wianki?“ zapyty- 
wano się wzajem, a zapytywani zaręczać musieli, iż 
nie wczoraj, leez dzić w piątek d. 26 b. m. 
Lakoniczność stylu widocznie jest za trudną do roz- 
wiazywania kwestyą dla szerszej publiczności w Kra- 
kowie. 

Goście z Wiednia byli na poświęceniu zbudowa- 
nej przez Towarzystwo wioślarskie po tamtej stro- 
nie Wisły przystani. Poświęcenia dokonał O. Au- 
gustyn, przeor Augustyanów. Do skromnej uczty 
zasiedli wioślarze krakowscy, wznosząc toasty na 
cześć gości — ci zaś na pomyślność i rozwój tu- 
tejszego Towarzystwa wioślarskiego, vraz księdza, 
który dokonał aktu poświęcenia. 

Wczoraj po południu goście wiedeńscy brali u- 
dział w wiosłowaniu na Wiśle, dając wskazówki 
i dobry przykład miejscowym wioślarzom — wie- 
czorem zaś, uiepewni kiedy właściwie odbędą się 
„wianki*, pospiesznym pociągiem odjechali de Wie- 
dnia, 

Dzisiejszej nocy, jeszcze przed północą, mie- 
liśmy burzę połączoną z błyskawieami, biezwy- 
kla długo, bo po kilka sekund trwsjącemi, pioruna- 
mi, uderzającemi w oddali i ulewnym desz*zem. Nad 
ranem dopiero rozpogodziło się — i przy ochłodzo- 
nem, a właściwie odświeżonem tylko powietrzu, za- 
panowała piękna pogoda, 


Kraków 27 Czerwca 1885. 
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Z uniwersytetu. PP. Roman Sondermayer, elew 
tutejszej kliniki chirurgicznej, rodem z Czerniow.ec 
i Izydor Aschkenasy. rodem z Krakowa, otrzymał 
dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień doktor 
wszech nauk lekarskich. 

Z życia towarzyskiego. P. Józ'f Madeyski, dr. 
medycyny, zaręczył się z panną Kazim:rą Murzkow- 
ską, córką p. Stefana Muczkowskiego, notaryusza i 
radcy miejskiego w Krakowie. 

Podczas sezonu kąpielowego jazda pociągiem 
pospiesznym lub kuryerskim na mecy kart wolnych 
i certyfikatów o zniżonej cenie jest ograniczoną — 
można wszakże jechać tymi posiągami za ogłstą 
przypadającej dyferencyi 

Na sprawienie organu dla celów naukowych, 
w lutejszem seminaryum nanczycielskiem męskiem 
ministeryum oświaty wyzaaczyło kwotę złr. 800. 
Na zamówienie uskutecznione z tego powodu przez 
Radę szkolną krajową, zakład fsbryczny pp Żebrow- 
szich we Lwowie odpowiedział w tych dniach do- 
starczając dla wspoimuianego zakładu iostrument za- 
lecający się tak pięknością brzmienia, jak i staran 
nem wykończeniem szczegółów. Organ zbudowany 
według najnowszego syetelmu. posiada siedm głosów, 
wraz z pedałem 

Dwa tysiące panien znal zło się przedwczoraj 
w koś iołku św, Zofii we Lwewie na losowaniu 
posagów. Na taką liczbę złożyły się tak losujące 
młode osóbki, jak i przybyłe tylko z ciekawości, 
Trzynasta z rzędu losująca, Franciszka Merwart. 
miała szczęście do cyfry zwanej „djablim tuzinem* 
i wyciągnęła posag w kwocie 3.994 złr. Uposażo- 
na jest sierotą, urodzeną w 1369 r., córką piekarza, 
a wychowanką zakłudu Śgo Kazimierza. Drugi po- 
Bag 300 zir. przypadł 138 losującej, Maryi Dydac- 
kiej, córce krawca, urodzonej w roku 1866. Trzeci 
posag 600 złr., wylosowała (590 z rzędu) Eufro- 
zyna Kundyj córka dozorcy więźniów, urodzona w 
r. 1873. Ostatni los, wynoszący 84 zlr. dostał się 
9 letniej Jadwidze Winnickiej, z zakładn św. Ka- 
zimierza, 

W Szczawnicy lista gości przybyłych do zakła- 
du zdrojowego od początku sezonu do 20 b. m. 
wynusi 3860 rodzin — osób 661. 

W Iwoniczu do 20 b. m. bawiło raz*m rodzin 
231, osób 472. 

Podziękowanie. Kasa oszczędności w Stanisławo- 
wie udzieliła 13 b m. oddziałowi tamtejszemu To- 
warzystwa „Rodzina“ zasiłek w kwocie 100 złr 
Za ten hojny dur Wydział centralny „Rodziny“ za- 
rządom wymienionej Kasy oszczędności tem goręeej 
dziękuje, ile że zasiłek ten posłuży do niesienia po- 
mocy ubogim członkom rzeczywistym , których do- 
tknie choroba. lub inne nieszczęście. 

Spadek. Kur. Warsz. ogłasza: Przed nieda- 
wnym czasem ziaarł w Salonice Antoni Wernieki, 
Polsk, który jak nam donoszą z miejsca, pozostawił 
sumy, lokowane za granicą i w kraju tutejszym na 
bypotekach. Siostra zmarłego, znajdująca się podo- 
buo w Królestwie, może się porozumieć z wyko- 
nawcami testamentu. pod adresem: „Soeur Thérèse 
Dutecka, fille de la charité, a Saloniqua, en Tur- 
quie“. Odpisy akiów notaryałnych są do przejrzenia 
w Warszawie, Dla bliższego wyjaśnienia dodajemy, 
ża śp. Wernicki urodził się we wsi Krupe, powie- 
cie krasnostawskim. Pisma peryodyczne, wychodzą- 
ce w kraju lub za granicą, proszone są uprzejmie 
o powtórzenie tej wiadom-ści. Bliższych informacyj 
redakcya na każde żądanie dostarczyć moż:. 

Ognisko polskie w Pradze pisze do nas: Ze 
względu na przyjazd rodaków z księstwa Poznań- 
skiego i Galicyi do Pragi z początkiem lipca b. r. 
Wydział „Ogniska polskiego* w Pradze, uważa so- 
b'e za miły obowiązek podać do wiadomości intere- 
sowanych, że tak teraz jak w czasie przyjazdu z 
całą gotowością udzielać będzie wszelkich informa- 
cyi. Oddaje również do rozporządzenia szanownym 
zirmkom swa czytelnię liczącą 22 dzienników i pism 
peryodycznych polskich, a znajdującą się w siedzi 
bie Towarzystwa w Café Union przy ulicy Ferdy- 
nandowej. 

Z Wydziału „Ogniska polskiego“ w Pradze. 
Marian Eminowicz Dr. Andrsej Obrzut 
sekretarz. prezes, 

Kongres kolejowy. Król belgijski przyjął patro- 
nat kongresu kolei żelaznych, który odbędzie się w 
Brukseli w sierpnin, z okazyi 50-letniej roczniey 
eksplnaracyi kolei belgijskich. Kongres zapowiada 
sę obiecująco, gdyż sprawy pomieszczone na p9- 
rządku dziennym są nader interesujące i dotykają 
rzeczywistego postępu. Wszystkie kraje, posiadające 
kolrje żelazne, przyślą swoich przedstawicieli. 

Rozumna odpowiedź W r. 1870, podczas o- 
blężenia Paryża, wybrany obecnie na członka aka- 
demii iraneuskiej, uczony historyk, a były minister 
oświecenia za Napoleona III, Duruy, zaciągnął się 
do armii garnizonowej Paryża, jako prosty Żołnierz, 
(wczesny minister oświecenia, Juliusz Simon, wcho- 
dząc do pałacu ministeryalnego, ujrzał szyldwacha, 
prezentującego broń Szyldwach miał na mundurze 
gwiazdę wielkiego oficera legii honorowej. Julinsz 
Simon poznał swejsge poprzednika. „To ty, Du- 


ruy?* — rzekł. — „Tak, to ja.* — „Jakto? 
jesteś prostym żołnierzem ?* „A jestem.* „Trudno 
hvć wieczni» ministrem.“ — „Ale można być za- 
wsze wzorem dla innych“ — cdrzekł? Duruy, sa- 
lutnjąc. 
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Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie. 


W sobotę 27 ezerwca: Po raz drugi: „Pier- 
Żeicń rodzinny“ (Gillette de Narbonne), opera ko- 
mieczna w 3 aktach Edmunda Audran, z panią 
Boeskaj w głównej roli, 
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Zjazd Notaryuszów. 

Galicyjsko bukowiński Wydział Stowarzyszenia no- 
taryuszów rozesłał do członków stowarzyszenia na- 
stępniące zaproszenie : 

Centralna deputacya austryackiego Stowarzyszenia 
Novtoryuszów wezwała wydziały prowincyonalne, aby 
umieszczone na porządku dziennym pòd I. i IL. 
przedmioty poddać pod dyskusyę zgromadzenia te- 
go ocznego. W »vastósowaniu się do $ 13 ustępu 
d) statutów Stowarzyszenia Notarynszów austryac- 
kich — galicyjsko bukowiński Wydział Stowarzysze- 
nia Notarynszów postanowił zwołać ogólne ze- 
branie Notaryuszów galicyjskich i bu- 
kowińskich, które się odbędzie w Kra- 
kowie w saliobrad Rady miejskiej dnia 
11 lipca 1885 o godzinie 10 przed południem. 

Zawiadamiając o tem Szanowcego Kolegę, mam 
zaszczyt donieść, iż dla uczestników zjazdu tego 
Dyrekcya kolei Karola Ludwika zniżyła cenę jazdy 
o 831/3% w teu sposób, że kupiony bilet jazdy 
pierwszą klasą zwykłym pociągiem do Krakowa, 
służyć będzie do jazdy drugą klisą do Krakowa i 
z powrotem — zaś Dyrekcya kolej węgiersko-gali- 
cyjskiej zniżyła cenę jazdy na linii galicyjskiej dru 
gą i trzecią klasą o 25% Cem uzyskania tego 
zniżenia naieży przy kupnie biletu jazdy wylegity- 
mować się kartą wpisową otrzymaną przy przyjęciu 
na członka Stowarzyszenia austr. Notaryuszów. Dy- 
rekcya kolei [Liwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej zniżyła 
także dla uczestników zjazdu tego cenę jazdy o 
38'/,% drugą klasą pociągami zwyktymi i pospie- 
sznymi, i trzecią klasą pociągami zwykłymi. Oelem 
uzyskania zniżenia na tej kolei raczy Szanowny Ko- 
lega zgłosić się wcześnie do mnie listownie oznacza- 
jąc drogę skąd i dokąd podróż na tej kolei odbyć za- 
myśla, a ja Mu odwrotną pocztą nadeszłę karię le- 
gitymacyjną, udzieloną mi przez Dyrekcyę kolei 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej. Wszystkie powyż- 
sze zniżepia ważne są na czas od 8 do włącznie 
15 lipsa br. 

Na porządku dziennym zamieszczone zostają na- 
stępujące przedmioty : 

T. Omówienie ogólnego stanu notaryatn w obrębie 
Wydziału prowincyonalnego galicyjsko bukowińskiego. 

II. Dyskusya nad Komisaryatem sądowym i sto- 
sowaniem odnośnych ustaw i rozporządzeń. 

III. Wnioski członków. 

IV. Oznaczenie miejsca i czasu zjazdu na rok 1886. 

Zarazem upraszam Szanownego Kolegę, jeżeliby 
miał jakie wnioski do uvzybienia na powyższym 
zjeździe, ażeby był łaskaw takowe wraz z motywa- 
mi nadesłać mnie na kilka dni przed zjazdeń, gdyż 
Wydział, który się zbierze jeszeze przed otwarciem 
posiedzenia, będzie musiał w myśl statutu nad nie- 
mi się zastanowić i takowe wraz ze swoją opinią 
zgromadzeniu przedłożyć. 

W imieniu galicyjsko-bukowińskiego Wydziału 

austryackiego Stowarzyszenia Notaryuszów. 

We Lwowie, dnia 32 czerwca 1885, 

Aleksander Jasiński 
przewodniczący. 


Wiadomości: naukowe, literackie i artystyczne. 


— W Akademii umiejętności odhyło się dn. 20 
b. m posiedzenie wydziału matem.-przyr. pod prze- 
wodnictwem prezesa Akademii dra Majera  Szkre- 
tarz prof, dr. Kuczyński przedstawił: a) rozprawę 
dra Rud. Zubera pod tytułem: „Skały krystaliczne 
z nad Źródeł Czeremoszu.* wraz z oceną tej pracy 
przez prof dra Altha; b) rozprawę p. Bron. Błoe- 
kiego pod tytułem : „Jaka była właściwa przyczyna 
nastania i ustania epoki lodowej ? (Nowa teorya)“ ; 
©) obszerną pracę prof. dra Zaączkowskiego pod 
tytułem: „Teorya ogólna równań różniczkowych li- 
niowych i jednorodnych z jedną zmienną nie'ależną*; 
d) rozprawę prof. Jana Frankego pod tytułem: 
„O wyrównaniu chyżości biegu nieustannego ma- 
chin parowych* i odczytał treść tej na ostatku wy- 
mienionej pracy, nadesłaną przez autora. Prof. dr. 
Rostafński przedstawił rozprawę p. Maryana Raci- 
borskiego po tytułem: „Roślinne pasożyty karpi,” 
a zdając z niej sprawę, wyłożył w krótkości treść 
tej pracy. Nad tym przedmiotem wszczęła się dy- 
skusya, w której udział brali: dr. Majer, dr. Kar- 
liński i dr. Rostafiński. 

Na posiedzeniu administracyjnem, które się od- 
było w dalszym ciągu poprzedzającego, odczytał se- 
kretarz ustępy z listu, nadesłanego od prof. dra Za- 
jączkowskiego, wraz z wyżej pomienioną tegoż roz- 
prawą, wyjaśniające bliżej cel tej pracy i powody, 
jakie autora skłoniły do napisania tej rozprawy, a 
raczej dzieła, którego część pierwszą obecnie przy- 
syła, a część drugą później wygotować obiecuje. 
Po krótkiej dyskusyi postanowiono pracę prof, dra 
Zajączkowskiego wydać jako osobne dzieło. Prace 
dra Zubera, prof. Frankego i p. Raciborskiego ode- 
słano do komitetu redakcyjnego, rozprawę p. Błoc- 
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kiego oddano dwom członkom Wydziału do sprawo- 
zdania na najbliższem pesiedzeniu. 


Dział ekonomiczny. 


Doroczne jarmarki na wełnę odbywają się re- 
gularnie w znaczniejszych miastach tych krajów, 
które hodują owce a tem samem produkują wełnę, 
Odbywa się to zwykle w ten sposób, że producenci 
dostawiają w pewnych oznaczonych dniach wełnę na 
wagę urzędową, gdzie wszyscy interesowani mogą 
się dokładnie informować o ilości i jakości dostar- 
czonego towaru. Na takie jarmarki zjeżdżają oprócz 
producentów także fabrykanci ! kupcy, handlujący 
wełną, w ten sposób producent styka się bezpuśre- 
dnio z odbiorcą, ceny się ustalają, a obie strony 
zarówno dobrze na tem wychodzą: producenci bo- 
wiem mają sposobność poznać dokładnie różne ga 
tunki wełny, stopień ich oczyszczenia, pokupność i 
wedle tego stosować się w trybie i kierunku hodo- 
wli, odbiorcy zaś mogą nietylko zaopatrzyć się na- 
raz w znaczne zapasy wełny, ale wybierać te ga- 
tunki właśnie, które najlepiej odpowiadają kierunko- 
wi ich przedsiębiorstwa. 

Jarmarki takie odbyły się właśnie w tych dniach 
najpierw w Poznaniu, a później w Warszawie. Na 
tegoroczny targ w Poznaniu dos'awiono wełny 
wysoko-cienkiej 240 cto., cienkiej 4906 ctn., śre- 
niej 15.780 ctn., pospolitej 1859, razem 22.725 
cetnarów, Wliezywszy tę wełnę, której nie netowa- 
no na targu, liczą ilość tegorocznej wełny okrągło 
na 25000 ctn, oprócz pozostałości z przeszłego 
roku w ilości 7000 ctn. Targ tegoroczny był ospa- 
ły, ceny w ogóle niższe, niż roku przeszłego. 

Na tegoroczny targ w Warszawie dostawiono 
wełny 46.899 pudów, w porównaniu z rokiem prze- 
szłym o przeszło 5000 pudów więcej. W czasie sa- 
mego targu sprzedano fabrykaniom i kupcom prawie 
*/; całego zapasu. Ilość dostawiona nia reprezentuje 
bynajmniej całej ilości wyprodukowanej wełny tego- 
rocznej. Płacone z niewielką różnicą ceny prze- 
szłoroczne. 

Dla zoryentowania zamiast cen w Poznaniu lub 
w Warszawie podajemy tu ceny wełny w pierwszych 
dwu tygodniach czerwca br. w Wiedniu. Płacono 
tam za 100 kilgr. wysoko-cienkiej 340—370 złr.. 
cienkiej 290—310, dobrej Średniej 150—190, śre. 
dniej 120—150, pospolitej 100—120. Za wełnę 
letnią cienką płacone za 100 kilgr. 140—150 złr., 
za Średnią 105—125, za pospolitą 80—90 złr. 

Uwzględniwszy kurs pieniędzy, gatunek towaru, 
względy handlowe i odległość miejsca, różnica ceny 
na tych targowieach jest bardzo małą, bo wełna 
oddawua jest towarem handlu światowego, więc tak 
rozróżnianie przeróżnych gatunków wełny, jak i ce- 
ny, stosują się wszędzie do jednej przyjętej normy i 
powszechnych warunków handlu. 

Czy i u nas na wzór owych dorocznych jarmar- 
ków na wełeę i na podobieństwo wiosennych jarmar- 
ków na konie, nie dałoby się zaprowadzić coś po- 
dobnego, zwłaszcza że Galicya produkuje ilość weł- 
ny dość pokaźną, bo przewyższającą rocznie 15,000 
cein. metrycznych? Wobee pytania, postawionego w 
kwestyonarzu Tow. roln. krakowskiego: „Jakich 
środków należałcby użyć, by ograniczyć do mini- 
mum niedogodności i straty, wynikające z puśrednie- 
iwa przy sprzedaży produktów ?* nie zawadziłoby 
zastanowić się i nad urządzaniem derocznych jar 
marków na wełnę. 

Dla interesujących się tą sprawą, zwłaszcza dla 
tych, którym korzyści raeyonalnej hodowli owiec 
nawet wobec upadku cen zboża wydają się bardzo 
pr.blematycznemi. podajemy ważne ceny przewyżki 
importu wełny nad jej exportem w siedmiu pań- 
stwach europejskich. Przewyżka ta wynosiła w śre- 
dniej cyfrze pięciolecia 1879 do 1883: w Anglii 
849.955 oetn. metr., w Austryi 124 192%, w Bel- 
gii 488352, we Franeyi 1,154.268, w Niemczech 
623.858, w Szwajcaryi 15.619, wreszcie we Wło- 
szech 71.582 eetn. metr. 

Są to kraje, w których produkcya wełny nie wy- 
starcza na potrzeby licznych fabryk. Są też kraje, 
których warunki fizyczne nie sprzyjają hodowli owiec ; 
takiemi są Szwajrarya, Holandya i Skandynawia. 
Łącząc te kraje do powyższych, których import zo- 
stał obliczony, można przyjąć, że kraje te potrze- 
bują rocznie do 3'/, milionów cetnarów zagrani- 
cznej wełny. Głównemi jej dostarczycielkami są: 
Laplata w Ameryce Południowej, która wywozi 
1,184.036 ceetn. i Australia przeszło 2 miliony. 
Te dwa kraje już prawie pokrywają potrzebę im- 
portu, ale dostarczają wyłącznie wełny niższego ga- 
tunku; owczarnie są tam „prawie nieznane, owce 
hodują się pod gołem niebem. Nadto wywozi wełnę 
Ameryka Północna, ale tylko ze Stanów zachadnich, 
w iłości jak dotąd miernej i rówuież niższego ga- 
tunku Wyższe gatunki produkują kraje importujące, 
mianowicie Anglia, Saksonia, Czechy, a z eksporiu- 
jących tylko Hiszpania, której przeciętny roczny wy- 
wóz z 5 lat 1879—1883 wynosi zaledwie 22 000 
ceto., Rumunia gdzie hodowla owiec jest dotąd bar- 
dzo zaniedbana, wreszcie Rosya, której przeciętny 
wywóz jest 167.015 cetn. 


Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu w dniach 
25 i 26 czerwca. 


Na wczorajszy targ na Baranie dowóz zboża by) 
nadzwyczaj mały, a ceny pozostały bez zmiany. 

Dzisiejszy targ na Kleparzu był również bardze 
mdły, głównie na żyto, które z powodu bliskiege 
terminu, w którym zacznie obowiązywać nowe cło 
w Niemczech po 8 marki od 100 kilogr., sprzeda- 
wano o 20 et. taniej, niż na targu ostatnim. Zre 
sztą eeny innych rodzajów zboża bez zmiany, 

Płacono za 100 klgrm, 
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Telegramy „Nowej Reformy! 
(Z biura korespomiencyjnego.) 


Wiedeń, 26 czerwca. Baronowa Prażakowa, żo- 
na ministra, umarła wczoraj popołudniu. 

Wiedeń, 26 czerwca. Cesarz przysłał telegrafi- 
cznie ministrowi Prażakowi wyrazy współczucia 
z powodu śmierci jego małżonki. 

Berlin, 26 czerwca. Robotnicy, zatrudnieni 
przy budowach noszeniem kamieni, postanowili 
zawiązać Stowarzyszenie dla obrony swoich inte- 
rerów, dla rozszerzenia zmowy między murarzy 
i dla skłonienia tych, którzy dotąd pracują, aby 
pracować zaprzestali. 

Petersburg, 26 czerwca. Journal de St. Pe- 
tersb. wyrażając się z uznaniem o zewnętrznej i 
wewnętrznej polityce Gladstone'a mówi: Rosya- 
nie nie zapomną tego, że Gladstone nie podzie- 
lał uprzedzeń względem Rosyi; jedyny zarzut, 
jaki mu uczynić można, jest, iż imperyalizmowi 
Anglików eo do posiadania kolonii, wiele skła- 
dał ofiar. W tej sprawie powinna Anglia pogo- 
dzić się i liczyć z tym faktem, ża współzawodni- 
cy jej dążą również do zdobycia sobie kolonii i 
że bronią swoieh praw do tego, cosięim według 
ich zdania należy. 

Nowy gabinet, chociaż złożony po większej 
części z członków dawnego gabinetu Beacons- 
fielda. zdaje się, iż jest skłonny do liczenia się 
z obeenemi koniecznemi warunkami. Salisbury, obej- 
mując niejako spadek po swym poprzedniku, ma 
kierunek, po którym powinien kroczyć, do- 
kładnie wskazany przez rozwój historyczny. 
Salisbury czuje zbyt dobrze swoję odpowiedzial- 
ność; zna on Europę zbyt dokładnie, by nie kie- 
rować się w swych czynach według warunków 
obecnie dominujących. Dlatego Rosya ze stano- 
wiska swoich interesów i swojej polityki spoglą- 
da spokojnie na objęcie rządów angielskich przez 
nowy gabinet. 

Londyn, 26 czerwca. Giffard jako lord kan- 
elerz objął prezydenturę Izby iordów. 

Projekt do ustawy o okręgach wyborczych 
przyjęty i sankcyonowany. 

Salisbury oświadczył w Izbie lordów, że 
nie wiele ma dodać do tego, co się dowiedziano 
z korespondencyi , odczytanej przez Gładstone'a. 
Z początku oświadezył on królowej, że dawny 
gabinet powinien pozostać w urzędowaniu z po- 
wodu stosunków, jakie wynikły skutkiem ustawy 
o okręgach wyborczych. Dopiero kiedy gabinet 
Gladstone'a postanowił ustąpić stanowczo i po prze- 
prowadzeniu znanej korespondencyi, w której 
Gladsione dopiero w ostatniej chwili dał więcej 
szczegółowe zapewnienia, wreszcie skoro królowa 
zwróciła uwagę na szkody. jakie mogą wyniknąć 
z dłuższej zwłoki, dopiero wtedy zdecydował s'ę 
Salisbury przy jednomyślnej zgodzie kolegów ob- 
jgć urzędowanie. 

Bliższe wyjaśnienia o polityce obecnego gabi- 
netu zapowiada Salisbury udzielić dopiero pó- 
zniej. 

A powodu przepowiedni niektórych polityków 
o trwałości nowego gabinetu przypomina Salis- 
bury, że poprzedzający gabinet utrzymał się dłu- 
go. chociaż mu przepowiadano żywot krótki, 

W dalszym toku rozprawy przypomina Gran- 
ville, iż Gladstone oświadczył, że gdyby Salisbu- 
ry stanowczo był odmówił utworzenia nowego 
gabinetu, wówczas byłoby to zmieniło całą sy- 
tuaeję. 

Po tych rozprawach i wyjaśnieniach odroczyły 
się obie Izby do 6 lipca. 

Ashmead Bartlett mianowany cywilnym 
lordem admiralieyi. 

Londyn, 26 czerwca. Doniesienie;dziennika Glo- 
be, iż Drummond Wolff przeznaczony jest do 
nadzwyczajnej misyi do Kgiptu i że przez to za 
stapi dotychczasowego pełnomocnika Baringz, jest 
niedokładnem. 

Londyn. 26 czerwca. Komitet aleksandryjski 
firm angielskich, które poniosły szkody w czasie 
bombardowania Aleksandryi, miał audyencyę u 
wicekróla egipskiego i wręczył mu petycyę o 
wypuszczenie obligacyj państwowych dla spłace- 
nia niemi zwrotu szkód, uznanych przez komisyę. 
Wicekról przyrzekł zastanowić się nad tym pro- 
jektem. 


Londyn, 26 czerwca. Lord [Harris został za- 
mianowany podsekretarzem stanu w ministerstwie 
dla Indyi, lord Dunravsn podsekretarzem sta- 
nu w ministerstwie kolonii, a hr. La th om naj- 
wyższym podkomorzym. 

Paryż, 26 czerwea. Izba poselska uchwaliła 
bez rozpraw jednogłośnie 10.000 franków na wy- 
datki pogrzebowe dla admirała Courbeta w ko- 
ściele Inwalidów. 

Paryż, 26 czerwca, Izba przyjęła wniosek do 
ustawy o wypuszczeniu obligacyj za 819 milio- 
nów fianków, przeznaczonych ma szkoły i koleje 
wicynalne. W czasie rozprawy nad tym przed- 
miotem występował przeciw niemu Soubeyran i 
żądał odroczenia; minister skarbu bronił wnio- 
sku i zprzeciwiał się odroczeniu, które też zo- 
stało odrzucone. 

Paryż, 26 czerwca. Biura Izby wybrały komi- 
syę dla rozbioru traktatu z Chinami. Chociaż 
wszyscy członkowie zgadzają się na ów traktat, 
mimo to zamierzają niektórzy zażądać wyjaśnień 
o pewnych niedość jasno sformułowanych punk- 
tach. odnoszących się do handlu. 

Rzym, 26 czerwca. Parlament odroczony; je- 
dnak zbierze się za kilka dni, aby usłyszeć urzę- 
dowe oznajmienie o składzie nowego gabinetu. 


Kursa telegraficzne. 


Giełda 


poranna | południowa 


Wiedeń d. 26 czerwca 1885. 
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Odpowiadzialsy Ke lektor: 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesiatw Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiadziainaści za nią 
nia przyjmuje. 


Nadesłane. 


Przewodnik po Krakowie. 


Porebski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
Magazyn towarów damskich. 
Aparata kościelne i t. d. 


Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
565 44—300 


NADESLANE. 


br. Jaworski 
docent uniwersytetu Jagiell. 
wyjechał do Karisbadu, 


gdzie ordynować będzie w domu zur Bóhmi- 
schen Krone. 825 28 


NADESŁANE. 


Zdumiewające wyniki. Wielokrotnie premiowa- 
ne artystyczne atelier pana Sygfryda Bodaschera 
we Wiedniu, II grosse Pfiarrgasse 6, którego 
wyborne prace znane są szeroko po za granica- 
mi państwa, zasługuje znowu na wzmiankę. Wy- 
konywa się tamże portrety w naturalnej wielko- 
ści z jak najwierniejęzem podobieństwem podług 
nadesłanych fotografij, chociażby spełzych. Zwra- 
camy uwagę naszych szanownych czytelników na 
dzisiejszy odnośny anons. 384 2 


s 


Nr. 144 NOWA 


Do nabycia zaraz 
pod bardzo przystępnemi warunkami 
we wschodniej Galicyis pół mili od sta- 
cyi kolei Lwowsko Czerniowieckiej, w po- 
bliżu handlowych miasteczek, kilka mil 
od Lwowa, w dubrej glebie 
majątek ziemski 
z dwoma folwarkami, w ogólnej objęto: 
ści 616 morgów, 2 czego około 805 
morgów roli skomasowauej, 8 morgów 
ogrodu, 160 morgów ląk, 84 morgów 
pastwisk, 54 m. lasów. 5 morgów sta- 
wów it. d. Budynki w bardzo dob: ym 
stanie i w dostatecznej ilości, przewa- 
żnie nowe. Większa połowa ceny kupna 
przy hipotece pozostać może. 
Bliższej wiadomości udzieli z grzeczności 
Wny Józef Maczejko we Lwowie, ulica 
Ossolińskich Nr. 5. 82616 


| H Nestlć go maczka dla dzieci. - 


Używana od lat piętnastu. 


21 odznaczeń, 
między temi 


B dyplomów komorowych 


Liczne 
świadectwa 
pierwszych 


powag lekarskich, 


8 medali złotych. 


Marka fabryczna. 


Zupełnie wystarczający pokarm dla małych dzieci. i 

Zastępuje brak pokarmu w piersi matki, ułatwia odwyknienia, jest łatwo i zu- 
pełnie strawna, dlatego można ją zalecić także dorosłym jako pożywienie przy ; 
słabościach żołądka. 

Dla ochrony od licznych podrobień każda puszka ma podpis Henryka Nest- 
i6'go i na etykiecie markę ochronną właścicie'a głównego składu F. Berlyaka. ' 


BJ Jedna puszka kosztuje 90 et. R 


Henryka Nesiiógo mleko ZAgęSZCZONE. 


D ME Puszka 50 ct. "BE 810 1 10 
Składy w Krakowie: W. Redyk. A. Siedlecki, E Stockmar, J. Trauczyński, K. Wiszniew- 
ski, K. Wilezyński, i wszystkie apteki i handle materyałów aptecznych w Galieyi. 
e 


Wielkie pokłady gipsu 
w Królestwie Polskiem. przy kolei, 
są do wydzierżawienia lub na za- 
miarę na realność w Krakowie 
Wiadomość w biurze K= Wolanskiego, 
nl. Floryańska Nr. 8. 
827 13 


Br. ANJELA 


Zakład wodoleczniczy: w Zuckmantel. 


(na Śląsku austryackim). 

W najpyszniejsz«m położeniu górskiem. tuż obok lasów milowej rozległości. 

M jsuwienniejszy nadzór leczniczy obok najtroskliwszega pielęgnowania. 
Stacyja kolejowa Fiegenuhals o milę odległa. 


poszukuje się na wieś guwernantki, 
Niemki, z wyższem wykształceniem 
muzykalnem, mówiącej po trancusku. 
Zgłosić się pod B. G. poczta Brzeźnica 
(pod Krakowem). 828 1 8 

pe o 


Korzystne kupno. 


Kompletnie urządzona fabryka parowa do 
wyrobów stolarskich, budowlanych, wszelkiego 
rodzaju, z wszelkiemi przyrządami i narzędzia 
mi, tudzież maszyną parową i koiłem o Sile 
10 koni, w najlepszym starie i dobrą klientelą 
jest do sprzedania z wo nej ręki. 

Bliższej wiadomości udzieli Administracya 
„Nowej Reformy*. 29 13 


524 17 20 


i || . , . . d | | 
IMG 8 ciągnień rocznie! "AE 

Duia 1 lipza dwa ciągnienia: węgierskia lesy Czerwonego Krzyża, główna 
wygrana złr. 15,000 i losy miasta Lubhny, 'główna wygrana 
zir. 15,000. 

Wystawione przezemnie skombinowane kwity na losy austryackiego i węg erskiego 
Czerwonego Krzyża, oraz ma losy Lublańskie, cieszą się znacznym i ciągłym popytem; 
z tego powodu wypnszezam przy spo-obności ciągnienia dnia 1 lipea losów Luilańskich i 
węgierskich Czerwonego Krzyża ponownie grupy losów, tylko przezemnie skombinowzue 
i polecam: 


POW W: YW ONZ W la l 
Cieplice Trenczyńskie 


Tepla do zakładu 9 godzin dro- 
gi. Na większych stacyach bilety tam i 
napowrót o 33% tańsze. Podręcznik in- 
form. Dr. Filipkiewicza we wszyst- 
kich księgarniach. Broszury i wyjaśnienia 
udziela na żadanie łezpłatnie 

417 16 20 - Książęcy Zarząd kąpielowy 


ATENE 
PORTRETY 


w naturalnej wielkuś:i podług każdej fotografii, 


Ceny wyżej oznaczene ważne $3 tylko tak długo, dopóki nie nastąpi żadna dalsza 
zwyżka kursu giełdowego. À 

Złożenie pierwszej raty daje prawo do gry w obu ciągnien'ach, przypadających Unia 
l lipca. dlatego usprawiedliwione jest przypuszczenie, że lezba xmowieh tym razem lę- 
d ie szczególnie wielką. Dlatego też zamówieniom można będze uczynić załość tylko od- 
powiednio do zapasu losów. % tego powodu upraszami o wczesne zamówienia, by kwity od- 
biorcze jeszcze wczas mogły być odesłane. 

Po nadezłaniu pierwszej raty otrzyma kupujący kwit odbierczy, esteniplowany we- 
iłog przepisu ustawy, zawierający serye i numera łosów, przez to zapewnione ma prawo 
gry o wszelkie główne i poboczne wygrane. 

Zamówienia najkorzystniej przez zaliczki pocztowe, na żądanie także za pobraniem 
pocztowem pierwszej raty, przyczem oznaczenie grupy wysturezy — będą nstychmia t wy- B 
konane. Prospekta, 'isty ciągnień i kalendarz losowań na r. 1885 przesyła się gratis i franko b 

Wiener Wechsler- und Lombard-Geschaft 


A. Gutfeld, dawniej Leutholtz & Comp., 
istniejący od r. 1570, 
Wien, X, Wipplingerstrasse, 27. 
Losy, przeznaczone do sprzełaży za kwity, złożone są w lokalu Zakładu według 
przepisów ustawy, gdzie właśc'ciele kwitów mogą je każdego czasu przeglądać. 
Pewni zastępcy przedsięłirs wa dla Austro-Węgier są pożądani. 
WYW W YGYWGYGWWWWYWOGOWYGwYOÓWPYWÓWWW 


» 
lei KO Mik KA ARE ty | Grupe Å. ! ros austrystki Czerw. Krzyża ł Ca TE „jeb 
AM > 0-320 A os węgierski Czerw. iarzyża ' 

skuteczniejsze wktorpienisch AMA f 1 los Tablański m e; ń l spłaty miesięczne przez B 
EEE ady | A ód] w | Grope B. | 2 pan Rani E S J ŻY miesięcy po zir. y 
miłe kapat bobt wayne DUG gupp p f Z losy ubiadekde osa Ào spia mieńccę gam 
kowa przez Trzebinię, Oderberg, Sillein, - "upę - l x jady res fm PE Í 29 miesięcy 10 4 zir. b 

B 
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767 
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TTS a: 

Reszy się za jak najwierniejsze podobieństwo. 
Fotografia pozostaje nienaruszona. Cenniki dar- 
mo i opłatnie. 

Premiowanue artystyczne atelier 
Siegfried Bodascher, 

Wien. II, grosse Pfarrgasse 6. 

Zastępca w Krakowie: p. L. Leicht, | 

ul. Floryańska. 333 9 10 
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Cierpiącym na pluca, piersi, gardło i na astmę 
zwraca się uwagę na lecznicze skutki rośliny !ekarskiej 
„Homeriana*, wzpróbowanej przez lekarzy i zalecanej. 
Pudełko, wystarczające na dwa dui, kosztuje 70 ct., a ja- 

7 ko znsk prawdziwości ma na sobie załączoną lu markę 
Gut Honra» ochronny. 790 2 10 


Skład dla Galicyi znajduje się w aptece p. E. Stockmara w Krakowie. 
Broszurę o skutkach leczniczych i e gpusubie używania herbaty z rośliny „Ho- 


ONS 0: NJ meriana", zawierającą wyczerpujące wyjaśnienie zadziwiających skutków leczniczych, 
i W pl ost Q. AA które osiągnięto w ciagu 20 m'esięcy i sprawdzano urzędownie przez lekarzy, przesyła 
z Amer ki ołudniowei za madesłaniem franko 15 et. w markach listowych albo wymieniony wyżej aptekarz, $ 
y p u ] E «lbo odkrywca, przyrządzający wspomuianą roślinę Paweł Homero w Tryjeście. 
ZA (Z TEMEGKENCSUENE"WYNN FON 
wyborną kawę |= A SR; i 
poleca | m , 
$z 


Jego Mról. Mości 


Sirius z 


(Artur Mościcki) 


okład Kawy we LWOWIE, 


Chorążczyzna, Nr. 22, na dole. 
Kosztuje w miejscu 
1 kilo zir. 1.40, 1.50 i LGC, 
na prowineyę 
45, kilo zir. 7.20, 7.70 | S.20 
franco. 35 42wĄ 
Co miesiące świeży transport. 


K RÓ LA QEPYBO Szwedzkiego 
ij uprzywilejowany <-—-%oówef Dr. Fr. Lengiela 


BALSAM BRZOZOWY 


| Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, zuanym jest od niepamiętnych cza- 
| sów jako najlepszy środek upiększający; jeżeli jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrzą- 
dzonym zostanie w drodze chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie cudownego skutku. 


DCEO©OCOEO>OC©GEOCOOCEC©CO 


9 


Jeżeli postuarujemy wieczorem twarz lub inue częsci ciała tym sokiem, to już na drugi dzicń odpada 
ps zaa > „a Ś 


ODOC-©>ODOC>©DOEO-COGO fi 


prawie niezunczuie łupież ze skóry, która przez to staje się bieiutką i delikatną, 


/B Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i nadaje jej młodocianą barwe 
cerze przywraca białość, delikatność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, plamy aa. 
trobiane, czerwoność nosa, pryszezki i wszelkie inne nieczystości cery. — Cena słoika z opisem 

użycia 1 złr. 50 cnt, — W KRAKOWIE do nabycia w aptece W. REDYKA. 


2 


Roman Silberbach 
w Krakowie 
wykonywa pokrycia dachów 


536 8 


FABRYKA PAROWA 


GYKORYI I SUROGATUOW KAWY 
Anioniego śiśżozmaniia 
w Rakowicach pod Krakowem 


wyrabia z materyalu surcwcgo krajowego wiasuej plantacji, o wiele lep zego od wszelkich in- 
nych, sprowadzanych z zagranicy, rożne galunki cykuryl i pieca tanowe b. I. Publiczności, 
otrzebuym jest człowiek uczciwy, bez. | 4 mianowicie: y korję prugską gorzką, nieustępującą w niczem najlepszym wyrobom 
żenny, do dopilnowania małego gospo- ( czeskim tego rodzaju. Ikivwę Brutowił francuski, czyli Cykoryę prepsrowaną ua 8po- 
diswa — za wikt, wygody ji 60_ złr. | sób używany we krancyi, gdzie innej fabrykować nie Wwoino, ze względu na często sprawdzone 
rocznej pensyi. Listy franko odbieraj nadużycia 1 fałszowania. Jest to iu]-zystszy pioduwi, dający odwar cietuno-6żerwony, klarowny 
Zarzad dóbr w Miały, ost. poczta Wielopole i aromatyczny, jedyny do robienia czarnej kawy. Cykoryę krakowską gorzką wy- 
Skrzyńskie, 500 g 4 | borowych przymiot'w, lepszą i poż) wniejszą od wszelkich pod rożuemi tytułanu figu ująoyeh 
fabryaatow zagranicznych. W wła:ciwym stosunku jako domieszka do prawdziwej kawy użyta, 
daje kawie białej kolor, smak i aromat niepozostuwiający nie do życzenia. ‘Kawe wiejską, 
bardzo dobrą, wymsgającą Zuacznie mniej cukru, ktoru uawet samia, bez domieszki kawy praw- 
dziwej, daje zdrowy, smaczny i posiiuy napój. Magdeburger Uichorien, wyrabiauą nu 
sposob magdeburski ,nakomitych własnośel. 
Wszystkie te gatunki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlaeh, lub wprost 
w kantorze i składzie fabrycznym po cenach umiar ówanych. 
Antoni liozmanit, 
frak w, ul. Fioryanska w włusuym domu. 


Prom 


Ç lupkiem śląsko - morawskim, 
angielskim, francuskim, jak 
c iowuież tekturą ogniotrwalą 
(papa dachowa) po cenach 
$ najtańszych. 6% 15 30 
PR RARE NANAENA 


Do nabycia 
za Cenę zDiżoną ŻNAWIA KICK Aj 
(Jolinstona) używana, w dobrym stanie. 
Wiadomość u stróża, Podwale Nr 5. | 
285 3 8 1034 6 24 


Z drukarni Związkowej w Krakowie, 


4 
Ą 


REFORMA. 


a 
p 


BIE 


J Nawrocki w Krakowie, Hotel Drezdeiski, 


Dom bankowo:komisowy i Biuro spedycyjne 


utrzymuje 


EKantor wymiany 
wszelkich monet i papierów wartościowych. 
Zajmuje się: 
zabieraniem wszelkich towarów, mebli i ciężarów ze wszystkich punktów 
m. Krakowa, oraz przewożeniem ich do kolei 1 dopełnieniem ekspedycyi 
do miejsca naznaczenia ; 


odbiorem towarów z magazynów kolejowych oraz dalszą ich wysyłka; 
assekuracyą towarów; 
opakowaniem wszelkiego rodzaju mebli, fortepianów i t. p. 
przeprowadzką odpowiedniemi wozami I wpraw- 
nymi ludźmi; 
odbiorem towarów z urzędu cłowego, oraz załatwiamiem formalności 
celnych. 


Kraków 27 Czerwca 1885. 


RLZ ZZ 


75: 8 10 


Osoby mające się w pierwszych dniach lipea przeprowadzać, raczą jak naj- | 


rychlej o tem donieść, gdyż żądania według porządku zgłoszeń załatwiane będą. 
é 


mE 


PE T 'HOROBY ZARAŹLIWE 
| CHOROBY ZARAŹLIWE. _ a E "= 
Wyleczenie rychłe zapomocą Kapsułek Mo- 
thes. uznanych przez Akademię Medyczną — ||; ' zapasowych kobierców 
Wielkie ich uznanie wyrodziło mnóstwo podro- i 7 h 
(10—13 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po zir. 3 ct 80 


hieu i nasladowań. Dla ustrzeżenia się 5d 1) eh- 
że należy brać jedynie pudelka z etykieią jak 
L. Storch w Bernie. 
Rodzaj towaru ściśle należy określić. 


obok, z pieczęcią niebieską państwa Jraucu- | 
Króbki za uadeałaniem 10 et. marki. 


E 


| 


| 


skiego i dewizą France, timbre, marques. | 
261 14 40 


; 
3 
3 


R pastewna sciermanka (Stoppelriiben- 
Rzepa saamen), nasienie świeże i pewne, 
1 liir 1 złr. w.a. poleca J. Bulsiewicz, 
sklad nasion w Bochni. 182 3 16 


Obwieszczenie. 


Na podstawie uchwały Wydzia- 
lu wierzycieli z dnia 17 czerwca 


| | V0.006 Zł, 


Wy łac d i 
p acota będzie także ro culrą( Hj I 
. s t < u Jo 


| 99. Kózka 
OP złr ? GOTÓW kąt 


1585, zatwierdzonej prze” Wgo 
Vśrana Komisarza konkursowego, zarzą- 


dzam sprzedaż towarów futrzanych 
do masy konkursowej Samuela 
Klenda należących, pod następu- 
jącemi warunkami: 

1. Sprzedane będą towary fu- 
trzane wraz z urządzeniem skle- 


—anns 


"Zarz: 

arząd loterv; > ? 

| i 1885 r. budapeszteńsii 21 powem, oszacowane według in- 
| krajowej iej loteryj wentarza na 8936 złr. 52 ct. ry- 

à w Bu demesine 12 25 czaltowo i na ogoł. Masa konkur- 
i | Andrassystrasse N Ś sowa nie ręczy za jakość towarów 


Nr. 43, i dlatego w tym względzie żadnej 
*wikcyi na się nie przyjmuje. 

2. Chęć kupienia mający złoży 
najpóźniej po dzień 8 lipca 1885 
swą w 10°% wadyum zaopatrzona 
ofertę do rąk zarządcy masy, 

3. Za nabywcę ten uważanym 
będzie, czyją ofertę Wydział wie- 
rzycieli zatwierdzi. 

„4. Nabywca obowiązanym jest 
całą ceng kupna, 'w którą złożone 
w gotówce wadyum wliczonem zo- 


©. k. Zakład 
wodoleczniczy 


w Krynicy 


Karol Freege. 


Ogrodow nietwo hand!owo-arty styczne, 
uwieńczone nagrodą palistwową, meda- 
lem srebrnym wielkim, poleca  Szano* | 


i| w obszarze 530 morgów grentu (z tego 


wne) Publiczności rośliny i kwity wszel-! 
kiego rodzaju w najwyborowszych gw 
tunkach. Wykonywa bukiety. aranżuje 
koszyki „kwiatami pięknie 1 gustownie, 
wieńce iaurowe, wianki myrtowe (ślu- 
bne) za każdą cenę. 

Dekoruje salony i kościoły, zaklada 
ogrody i szkółki, oraz podejmuje wszel- 
kie prace w zakres ogrodown etwa wcho- 
dzące. Ceny umiarkowane. li 4 


DOBRA 


około 200 morgów lasu), o 3 kilometry 
od stacyi drogi żelazuej w pięknem po- 
łożeniu i z pięknemi budynzami me- 
szkalnemi i gospodarezemi do sprzeda- 
nia. Wiadomość u Dra Lesława Boroń 
skiego. adwokata w Krakow'e, Grodzka 
Nr. I, piętro JI. 

Tamže do s: rzedania dem dwupię- 
trowy i plac pod budowę na 
Kazimierzu. — Pośrednikom nie wypłaca 

się prowizyi. 460 3 10 
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+ 
Majątek 

ziemski z 3 folwarków iazem lub osobno ko- 
rzystnie do nabycia. TS A 

Wieś 2 mile od Krakowi, w Frôlestwle, 
z iuwentarzem i zbiorwmi do sprzedania. > 

Wieś 400 morgow i folwark 50 morgów 
do sprzedania. 

Kolonia z 20 morgów, blisko Krakowa, 
z inwentarzem i zbiorami do sprzedavia. i 

WiHe, kamicnice, s} do sprzedania. 

itządcy, pisarze, gorzelani, guwernerzy do 
umieszczenia. 1 

W Biurze kormis.-inform. Wł. Jaworskiego, 
Kraków, ul. Grodzka Nr. 30. 776 3 4 


stanie, najdalej w dniach 8 po za- 
wiadomieniu go o przyjęciu jego 
oferty złożyć w gotówce, poczem 
skład towarów wraz z urządzeniem 
sklepowem oddanym mu zostanie. 
5. lnwentarz przejrzanym być 
może u zarządcy masy, u którego 
również mający chęć zwidzenia 
sklepu zgłosić się zechcą. 
Tarnów d. 22 czerwca 1885. 
81123 Zarządca masy 
Dr. Goldhammer. 


pod kierownictwem Dra Henryka 
Ebersa otwarty od 15 maja do 
końca września. 695 12 


3 pokoje i kuchnia | 
na I piętrze Nr. 105, w Podgórzu, od; 
1 lipca do wynajęcia. — Wiadomość 

w sklepie u pani Slesinger. 
793 3 3 
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Majątek ziemski 
ajatek ZIEMSKI 
obejmujący przestrzeni 1104 morgów, 
w tem 350 morgów lasu a 560 morgów 
gruntu 'ornego. o 2/4, ml od stacyi 
kolei że'aznej Lwow»ao - Cerniowieckiej 
(Halicz) eddalony, wraz 4 propinacyą, 
kamieniołomem, oraz iuwentarzem lub 
bez tego, jest do sprzedania. 

Dlug Tow. kred. zie.uskiego wynosi 
w resztującej sumie zir. 45,000, reszta 
żądana w gotowiznie. 

Bliż*za wiadomość bez pośrednictwa 
trzecich osób w handlu A. J. Miziewi- 
cza w Kołomyi. 756 5 5 


rem 
w ilia 
w odległości 15 minut od Krakowa, 
w pięknem położeniu, składająca się z 6 pokoi, 
kuchni, śpiżarni, dwóch piwmie, stajen, wozo- 
wai i dużego ogrodu, oraz osobnego mieszka- 
ma dla służby (dwa pokoje) jest pod korzygt- 
nemi warunkami zaraz do sprzedania. 
Bliiżsea wiadomosć u p. A. Sulikowskiego, ze- 
garmisirza przy ul. Grodzkiej Nr. 1. i 
786 3 3 1 


Przy ulicy Diellowskiej! 


Na wszechstrobne życzenia dawać będzie 
jeszcze kilka dni przedstawienia sławna 
w świecie poskromicielka zwierząt 


"Miss Cor: 
VISS LOLA 
„ze swemi 6 tresowanemi lwami. 
Codziennie od godz. 4—6 popołudniu przedsta- 
wienia dla uczniów i uczennie szkół w towa- 
rzystwie nauczycie!ów po znaczu:e zniżonych 
cenach. 7396 b 6 


Odpowiedziainy rządca drukarni A, Szyjewszi, 


